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W Radzie Gospodarczo-Społecznej ONZ

Delegaci anglosascy
wstępują w ślady Goebbelsa
I’ ZSRR demaskuje oszczerczą kampanię antyradziecką
i stawia wniosek o powołanie
międzynarodowej komisji
do zbadania warunków pracy
na całym świecie
GENEWA.

RADA Gospodarczo-Społeczna ONZ na posiedzeniach plenarnych
w dniu 3 i 4 bm. omawiała zagadnienie tzw. „pracy przy,
musowej".

Delegat Wielkiej Brytanii Smith, wypaczając teksty ustaw ra
dzieckich — zarzucił Związkowi Radzieckiemu stosowanie „pracy
przymusowej" i został skwapliwie poparty przez przewodniczącego
delegacji amerykańskiej Thorpa.

Delegacja amerykańska wniosła projekt rezolucji, domagającej
się utworzenia komisji- dla zbadania problemu „pracy przymu
sowej".

Delegat ZSRR Arutunian stwierdził, że oszczercze twierdzenia de
legata brytyjskiego mają na celu zainicjowanie nowego etapu pro
wokacyjnej kampanii antyradzieckiej, już nie raz w przeszłości pro
wadzonej przez imperializm anglosaski.

ARUTUNIAN ujawnił sprzecz
ności logiczne w przemówie

niu delegata brytyjskiego,

W szesnaście lat po opubliko
waniu kodeksu rosyjskiego w prze
kładzie angielskim — delegacja
brytyjska usiłuje przedstawić ko
deks ten jako coś nowego i sen
sacyjnego — a czyni to dlatego,
że ilekroć klasy panujące Wiel
kiej Brytanii znajdują się w im
pasie politycznym i gospodar
czym, wszczynają one kampanię
nienawiści przeciwko ZSRR. Nie
jest to pierwszy w historii sto
sunków angło-radzieckich wypa
dek oszczerstwa i szantażu —

stwierdził Arutunian.

Kongres USA
bada sprawę

milionowych
oszustw
popełnionych
przez wpływowe
osobistości

podczas wojny
WASZYNGTON.

T NSPEKTOR ministerstwa skar-
* bu USA Warren oświadczył w

sprawozdaniu złożonym Kongre
sowi amerykańskiemu, że rewizo
rzy ministerstwa zebrali dowody,
które świadczą, że w wielu wypad
kach kontrakty zawarte w czasie
wojny przez rząd z przedsiębior
cami prywatnymi oparte były na

oszukaństwie i łapownictwie. Prze
mysłowcy, z którymi kontrakty te

zawierano, oszukali rząd na miliony
dolarów. W 472 zbadanych wypad
kach przepłacono oszustom prze
szło 6.2 miliona dolarów. W aferę
zamieszani są zarówno wyżsi ofi
cerowie, jak i cywile.

Specjalna podkomisja senatu za

tnierza rozpocząć 8 sierpnia publicz
-e śledztwo w związku z oskarże
niem b. wysokich osobistości w ar
mii i innych osób o „wpływanie"
na przedstawicieli rządu dzięki cze

mu ciągnęli znaczne zyski tj., in
nymi słowy otrzymywali łapówki.

Dziennik „Washington Star** za
mieścił wywiad z byłym podpuł
kownikiem służby intendenckiej
Huntem, który oświadczył, że otrzy
mał blisko 200 tys. dolarów za „ra
dy" udzielane prywatnym przedsię
biorcom, którzy zabiegali o zamó
wienia rządowe.

Dziś 6 stron

Laury Goebbelsa nie dają jed
nak spokoju delegatowi Wielkiej
Brytanii, który dziś powtarza w

sposób dosłowny jgo oszczerstwa

pod adresem ZSRR.

W swoim czasie, gdy wszczęta
została kampania dotycząca rze
komego istnienia „pracy przymu
sowej" w ZSRR, Bevin, który nie
był wówczas ministrem spraw za
granicznych — ocenił tę kampa
nię jako oszczerczą i kłamliwą,
jednakże obecnie koła anglo-ame-
rykańskie znowu podjęły tę kam
panię w określonych celach poli
tycznych, zasadniczo sprzecznych
z założeniami ONZ.

( ' ELEM tej kampanii antyra-
' ‘ dzieckiej wiążącei się bezpo

średnio z wizytą amerykańskich ge
nerałów w Europie Zachodniej, jest
odwrócenie uwagi szerokich kół

opinii publicznej, przede wszyst
kim klasy robotniczej od ofensy
wy kapitalistów na prawft robotni
cze.

Celem tej kampanii jest próba
zahamowania wzrostu popularno
ści ZSRR w całym świecie. pró
ba neutralizacji sympatii, którą
żywią w stosunku- do Związku
Radzieckiego masy pracujące kra

jów kapitalistycznych I ludy ko
lonialne.

Anglia sama jest krajem nie
wolniczej pracy najemnej 1 w An

gili po dzień dzisiejszy obowią
zuje szereg okrutnych i nieludz
kich ustaw, jak np. obowiązują
ca dziś jeszcze ustawa z r. 1822,
przewidująca średniowieczne ka

ry dla robotników.

W ZSRR natomiast — powie
dział Arutunian — stosowane jest
zupełnie inne podejście, gdyż ce
lem humanitarnym polityki kar
nej Związku Radzieckiego jest
wychowanie przestępcy i przywro
cenie go społeczeństwu.

Nie ulega wątpliwości, że wol
ną może być praca tylko w kra
ju takim, jak Związek Radziec
ki, gdzie ziemia należy do chło
pów, a fabryki są własnością lu
du. gdzie nie ma kapitalistów i
nie istnieje wyzysk człowieka
przez człowieka, gdzie na zawsze

znikła zmora bezrobocia, gdzie
stale rośnie stopa życiowa mas

pracujących, gdzie robotnicy ma

ją do sw7ej dyspozycji instytucje
kulturalne, domy wypoczynkowe
i sanatoria.

WNIOSEK DELEGACJI
RADZIECKIEJ

ry OŃCZĄC swe przemówienie,
Lt delegat ZSRR Arutunian zło
żył wniosek: celem wyjaśnienia
rzeczywistych warunków pracy
robotników i pracowników umy
słowych w krajach kapitalistycz
nych oraz w ZSRR i krajach de
mokracji ludowej delegacja ra
dziecka proponuje utworzenie wiel
kiej komisji międzynarodowej,
złożonej z przedstawicieli pracy
fizycznej i umysłowej zjednoczo
nych we wszystkich istniejących
związkach zawodowych bez wzglę
du na różnicę przekonań politycz
nych i wierzeń religijnych.

W skład tej delegacji powinni
wejść przedstawiciele związków ra

dzieckich (WCSPS), amerykańskich
(AFL j CIO), brytyjskich, 1 związ
ków zawodowych Francji, Włoch,
Chin, Niemiec, Indii, Japonii oraz

innych państw, z tym. że na każdy
1 milion zrzeszonych członków
związków zawodowych powinien
przypaść 1 delegat. W skład tej ko
misji powinni również wejść przed
stawiciele organizacji międzynaro
dowych, zrzeszających związki za
wodowe, jak przedstawiciele Świa
towej Federacji Związków Zawo
dowych, Konfederacji Pracy Amery
ki Łacińskiej, chrześcijańskich
związków zawodowych i inne.

Skutki

konkurencji USA
tu W. Brytanii

LONDYN.
„Daily Worker" donosi, że adrni

nistracja fabryki maszyn tryko
tażowych w Nottingham przystą
piła do masowej redukcji robot
ników Do chwili obecnej zwolnio
no ponad 8 proc, ogółu robotni
ków.

Przyczyną redukcji jest konku
rencja amerykańska, wypierająca
produkcję fabryki w Nottingham i
z rynku wewnętrznego.

Dekret o ochronie
wolności sumienia
— i wyznania —

zatwierdziła
Rada Państwa

Rada Ministrów na posie
dzeniu w dniu 5 sierpnia br.
uchwaliła dekret o ochronie
wolności sumienia i wyznania.

W dniu 5 sierpnia br. pod
przewodnictwem Prezydenta
R P. odbyło sie kołefne po
siedzenie Rady Państwa z u-

działem Premiera J. Cyrankie
wieża.

Na posiedzeniu tym Rada
Państwa zatwierdziła szereg
dekretów ostatnio uchwalo
nych przez Rząd, m. in. de
kret o zmianie niektórych
przepisów o stowarzyszeniach
i dekret o ochronie wolności
sumienia i wyznania.

*

Pełny tekst dekretu druku
jemy na str. 2.

ry DANIEM wielu duchownych
„niemoralne" dzieła sztuki

mogłyby wywrzeć niepożądane
wrażenie na zwiedzających mu
zeum wiernych. Wobec tego, że

opłaty za wstęp do muzeum sta
nowią poważne źródło dochodu

dla Stolicy Apostolskiej, projekt
całkowitego zamknięcia muzeum

został odrzucony, postanowiono
natomiast usunąć obrazy i rzeźby
„kompromitujące" Kościół,

Kłopoty z „niemoralnymi" rzeź
bami są wyrazem „średniowiecz
nej" linii Watykanu. Innym dowo
dem tej atmosfery jest fakt, iż je
den ze znanych kardynałów włos
kich odmówił odprawienia Mszy
św. w kaplicy Sykstyńskiej ze

względu na to, że niektóre postacie
na słynnych freskach Michała
Anioła „Sąd Ostateczny" są nagie.

Należy dodać, że większa część
zbiorów sztuki starożytnej, znaj
dujących śię w Muzeum Waty
kańskim, została już poprzednio
zeszpecona przez nałożenie rzeź

bom gipsowych „przepasek" i

„liści".

,,Bradley do N. Jorku!”

„Pragniemy pokoju”

Policja atakuje
paryżan
demonstrujących

przeciw paktowi
atlantyckiemu

PARYŻ.

DLAC Concorde, przy którym*■mieści sie ambasada amerykań
ska, sprawiał 5 bm. po południu
wrażenie miejsca oblężonego. W o-

czekiwaniu manifestacji ludności
Paryża przeciwko paktowi atlan
tyckiemu i pobytowi szefów szta
bu amerykańskiego w stolicy Fran
cji, liczne oddziały policyjne zosta

ły zgrupowane u wylotów ulic.

A MBASADA amerykańska zmu.

szona była przyjąć dwukrotnie
delegację komitetu organizacyjne
go manifestacji.

Tymczasem dziesiątki tysięcy pa
ryżan zaczęły napływać w kierun
ku placu Concorde. Robotnicy, któ
rzy przerwali pracę w licznych za
kładach, przybyli w kombinezo
nach roboczych Manifestanci za
trzymali sie przed kordonem poli
cji, wznosząc okrzyki, które docie
rały do ambasady St. Zjednoczo
nych: „Precz z paktem atlantyc
kim"! „Bradley do Nowego Jor
ku"! „Pragniemy pokoju"!

W czasie manifestacji doszło
da kilku utarczek, spowodowa
nych atakiem policji. Na ulicy
Rivoli polic,ja usiłowała rozpro
szyć manifestantów za pomocą

pałek. Do zajść doszło również
na Tolach Elizejskich. Policja do

konaia licznych aresztowań

wśród tłumów, śpiewających Mar

sylianki

Komisja ta powinna zwrócić

szczególną uwagę na zbadanie sy
tuacji bezrobotnych we wszyst
kich krajach, gdzie dotąd istnie

je bezrobocie.
Komisja powinna zwrócić szcze

golną uwagę na warunki pracy
robotników i robotnic „tubyl
czych" oraz ich nieletnich dzieci
w krajach kolonialnych i teryto
riach podopiecznych.

Komisja powinna zebrać jak
najobszerniejszy materiał infor
macyjny i przedstawić wyniki
swych prac Radzie Ekonomiczno-
Społecznej ONZ oraz podać je do
wiadomości opinii publicznej.
DELEGAT POLSKI POPIERA

WNIOSEK ZSRR

DELEGAT Polski minister dr.
Suchy poparł wniosek dele

gacji radzieckiej.
Min. Suchy z naciskiem podkre

ślił, że pozbawienie człowieka w

krajach kapitalistycznych elemen
tarnego prawa, jakim jest prawo
do pracy — stwarza z natury rze

czy stan przymusowy, którego lo
giczną konsekwencją jest praca
przymusowa.

W poniedziałek

proces
ks. Gurgacza

W poniedziałek rozpoczyna się
w Krakowie przed Wojskowym Są
dem Rejonowym, rozprawa prze
ciwko księdzu Władysławowi Gur
gaczowi, oskarżonemu o przynależ
ność do nielegalnych organizacji
oraz o napady z bronią w ręku.

Wisła
przegrała
z Kolejarzem
1:2 (0:1)

Od pierwszych minut meczu Ko
lejarze ruszyli ostro do ataku i u-

zyskali dość znaczną przewagę w

polu, często podchodząc pod bram
kę Wisły, gdzie jednak Jurowicz
był zawsze na stanowisku. W 12-ej
minucie jeden z groźniejszych ata
ków Wisły kończy się na bramka
rzu Kolejarza, który broni nakryw
ką. Kolejno następują dwa rzuty
różne dla Kolejarza i dalsza nie
znaczna przewaga gospodarzy, Ju-
lowicz broni w tych momentach
śwfetnie. W 35 minucie róg dla Wi

sły przestrzeliwuje Gracz. W 42
minucie groźny atak miejscowych
i Czapczyk strzela nieuchronnie.
ZZK prowadzi 1:0.

iPo przerwie Kolejarz nadal ata-

kuje i 20 m. Anioła strzela dla [
gospodarzy drugą bramkę. Ostat- '

nie minuty gry należą do Wisły,,
która atakuje i Cisowski strzela
j dyną bramkę.

Widzów 18 tys. Sędzia Naporski j

Zimą będzie ciepło!

CHOC do zimy jeszcze daleki — lepiej jest jednak już teraz
zaopatrzyć się w węgiel. Ci dziennie na towarowym dwor

cu krakowskim wyładowywane są dziesiątki wagonów węgla,
rozwożonego z kolei po mieście.

Średniowiecze kłania się...

»Niemoralne« rzeźby
będą usunięte z Muzeum Watykańskiego
DZIENNIK demokratyczny „II Paese“ powołując się na poważne

źródła podaje, że w Watykanie odbywają się obecnie liczne ze
brania przedstawicieli władz kościelnych, przy czym jednym z

tematów, któremu poświęca się dużo uwagi jest wniosek, by zabronić
publiczności wstępu do niektórych części Muzeum Watykańskiego,
gdzie znajdują się kolekcje obrazów oraz rzeźby przedstawiające na
gie postacie.

Patriotyczny
Lud Warszauiy

potępia
polityczne
prowokacje
Watykanu

Wczoraj odbyło się plenarne
posiedzenie Stołecznej Rady Na
rodowej, poświęcone omówieniu
ostatniej uchwały Watykanu.
W jednomyślnie przyjętej rezo

lucji stwierdzono m. in..

T UD Warszawy, znany ze swe-

go patriotyzmu, mający histo
ryczne tradycje walki i postępowy
program społeczny, szanujący swo

bodę sumienia, nie dał i nie da
się zastraszyć watykańskimi groź
bami, skazanymi z góry na niepo
wodzenie.

.Lud stolicy stoi murem wokół
rządu polskiego, gdyż rozumie, że

walczy w ten sposób o własne
dobro.

n EWOLUCYJNY LUD STOLI-
CY UMIE ODROŻNIC RELI

GIĘ OD POLITYKI. DLATEGO

POMYLĄ SIĘ W SWYCH ZAMIA

RACH CI WSZYSCY, KTÓRZY
LICZĄ NA JEGO NIEŚWIADO
MOŚĆ.

Zakaz

sprzedaży
alkoholu
uj dniu wypłat

Z dniem 10 sierpnia wchodzi , w

życie zarządzenie prezydenta mia
sta, w myśl którego zabrania się na

terenie Krakowa, w soboty, każde
go 15 1 ostatniego dnia każdego
miesiąca od godz. 14_ej, sprzeda
ży napojów, zawierających więcej
niż 4,5 proc, alkoholu.

Za przekroczenie powyższego za
rządzenia grozi kara grzywny do
15 tys. zł. lub dwutygodniowy a-

reszt. W razie powtórzenia —

grzywna do 25 tys., lub 4-tygodnio
wy areszt, Kary aresztu i grzywny
mogą być nałożone łącznie. Ponadto
w razie dwukrotnego skazania za

nielegalną sprzedaż alkoholu może

być cofnięta koncesja na detalicz
ną sprzedaż napojów alkoholo
wych. Osoby, którym koncesja zo
stanie odebrana, nie będą miały
prawa starać się. o jej przywró
cenie.

POMHIK^O
MICKIEWlc
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Rosną kadry
komendantów
hufców S.P.

Pierwszy pięciotygodniowy Kurs
Komendantów Szkolnych Hufców
SP, zorganizowany przez Mini
sterstwo Oświaty w Centrum Wy
szkolenia Służby Polsce w Lubliń
cu zakończył się 2 sierpnia br.

Całkowicie oparty na regulami
nach wojskowych tok pracy na

kursie oraz odpowiednio zaplano
wana tematyka pod względem
Ideologicznym jak i wyszkolenia
liniowego, przyczyniły się do ce
lowego* i należytego przygotowa
nia kadry dla szkolnych hufców
6P. \

Mimo dość znacznych czasem

różnic wiekN oraz cenzusu nauko
wego, cały kyrs stanowił zwartą
1 zdyscyplinowaną grupę, świado
mą odpowiedz alnej pracy, jakiej
potrzebuje tereri\na ideologicznym
odcinku młodzieżowym. Dokładnie

wypełnione dni zajęciami progra
mowymi nie stanowiły przeszko
dy dla uczestników kursu, którzy
przygotowali z okazji' Piątej Rocz
nicy Wyzwolenia rewię, składają
cą się z części poważnej i weso
łej. Wystawiono ją ^czterokrotnie,
w tym dwa razy w różnych mia
stach powiatu lublinaeckiego dla
świata pracy i brygad SF. Zorga
nizowano również wycieczkę do
Muzeum Narodowego w Oświęci
miu 1 Brzezince.

Kurs liczył 182 słuchaczy, w tej
liczbie 35 delegowało Ministerstwo
Rolnictwa. Wszyscy, to czynni
nauczyciele oraz, w małej części,
absolwenci Liceów Pedagogicz
nych. Sprawne Kółka Samokształ
ceniowe ułatwiły słabszym kur
santom opanowanie programowe
go materiału, dzięki czemu, w wy
niku ostatecznego egzaminu ko
misyjnego 106 słuchaczy ukończy
ło kurs z wynikiem bardzo dob
rym, 74 z wynikiem dobrym oraz

2 z wynikiem dostatecznym.
W czasie uroczystego zakończe

nia Dyrektor Biura Służby Pol
sce przy Min. Oświaty ob. ppłk,
mgr. M. Piątkowski wręczył wy
różniającym się kursantom w pra
cy społecznej i nauce szereg cen
nych nagród.

Yolksdeutsch
i jego apteka

Józef Pankowski, właściciel ap
teki w Wisznicy (pow. wlodaw-
ski), podpisał wraz z żoną w 1940
roku volkslistę.

W kilka miesięcy później rodzi
nę Pankowskiego skierowano do
obozu przesiedleńczego volks-
deutschów w Kaliszu, a następnie
wywieziono do Niemiec. Pankow
ski upoważnił komisarza spraw
przesiedleńczych do sprzedania je
go nieruchomości wraz z apteką,
którą nabył Stefan Mazurkiewicz.

W roku 1947 Pankowscy wróci
li do Polski i chcieli objąć z powro
tern nieruchomość. Mazurkiewicz
skierował sprawę do prokuratora.

Sąd okręgowy w Lublinie ska
zał Pankowskiego na dwa lata

więzienia. Od wyroku tego oskar
żony odwołał się do Sądu Najwyż
szego.

Sąd Najwyższy kasację odrzu
cił.

Premier Australii Chiffley za
komunikował, że rząd Australii
postanowił wprowadzić w życie
decyzje, powzięte na ostatniej kon
ferencji ministrów finansowych
krajów Wspólnoty Brytyjskiej. W
związku z tym Australia ograni
czy w III kwartale br. swe zaku
py w strefie dolarowej. „Austra
lia

__ powiedział Chifley — musi
znaleźć inne źródło zakupu".
4Ś- Radio Cypru donosi, że w Ma
roku hiszpańskim wybuchło por
wstanie, które jest bezwzględnie
tłumione przez wojska hiszpań
skie. Przedstawiciele Maroka hi
szpańskiego, w Kairze opubliko
wali memoriał, w którym podali
szczegóły z walk między powstań
icami a wojskami hiszpańskimi.

Według oświadczenia mini
stra finansów Indii deficyt han
dlu zagranicznego Indii przekra
cza kwotę 217 milionów dolarów.
Wskutek biernego bilansu płatni
czego Indie znalazły się w ciężkiej
sytuacji finansowej.

Akt oskarżenia zarzuca m. in.
przywódcom amerykańskiej partii
komunistycznej że na kursach
szkolenia partyjnego propagowali
oni obalenie w drodze przemocy
obecnego rządu USA. Na rozpra
wie w dniu 4 bm. przewodniczący
trybunału orzekającego Medina
zabronił świadkowi Hallowi skła
dania zeznań na okoliczność, cze
go nauczył się jako słuchacz kur
sów szkoleniowych — iw ten spo
sób uniemożliwił obronie odparcie
wyżej wymienionego zarzutu.

Dowódca armii kuomintan-
gowskiej w rejonie Czang-Sza prze
szedł na stronę armii ludowej i
wydał swym wojskom rozkaz zło
zenia broni.

W kopalni węgla- Lievin w

Avion obok Lens (Pas - de ■>Ca
lais) ha skutek braku urządzeń
ochronnych doszło do wybuchu.
Trzej górnicy polscy: Wojcie
chowski, Antkowiak i Beral zo
stali ciężko ranni.
* Rząd francuski zapowiedział
zamknięcie w dniu 20 sierpnia
dwóch państwowych fabryk lotni
czych: w Suresnes pod Paryżem i
w Bordeaux. Decyzja ta skazuje
na bezrobocie ponad 2 tysiące wy
kwalifikowanych robotników.

Rzeczpospolita Polska poręcza wszystkim obywatelom
WOLNOŚĆ SUMIENIA I WYZNANIA
Pełny tekst dekretu

uchwalonego przez Radę Ministrów

RADA
Ministrów na posiedzeniu w dniu 5 sierpnia br. uchwaliła

dekret o ochronie wolności sumienia i wyznania. Pełny tekst de
kretu brzmi następująco:

Na podstawie art. 4 Ustawy Konstytucyjnej z dnia 19 lutego
1947 r. o ustroju i zakresie działania najwyższych organów Rzeczy

pospolitej Polskiej i ustawy z dnia 2 lipca 1949 r. o upoważnieniu
Rządu do wydawania dekretów z mocą ustawy (Dz. U. R. P. Nr 41,
poz. 302) Rada Ministrów postanawia, a Rada Państwa zatwierdza,
co następuje:

ART. 1.

Rzeczpospolita Polska poręcza
wszystkim obywatelom wolność su

mienia i wyznania.

ART. 2.

Kto ogranicza obywatela w jego
prawach ze względu na jego przy
należność wyznaniową, przekona
nia religijne lub bezwyznaniowość
— podlega karze więzienia do lat
pięciu.

ART. 3.

Kto w jakikolwiek sposób zmu
sza inną osobę do udziału w czyn
nościach lub obrzędach religijnych
albo ją od tego udziału bezprawnie
powstrzymuje — podlega karze
więzienia do lat pięciu.

ART. 4.

Kto nadużywa wolności wyzna
nia, odmawiając udostępnienia ob
rzędu lub czynności religijnej z po
wodu działalności lub poglądów po
litycznych, społecznych albo nau
kowych — podlega karze więzienia
do lat pięciu.

ART. 5.

Kto obraża uczucia religijne, znie
wazając publicznie przedmiot czci
religijnej lub miejsce przeznaczone
do wykonywania obrzędów religij
nych — podlega karze więzienia do
lat pięciu.

ART. 6.

Kto publicznie nawołuje do wa
śni na tle religijnym albo je po
chwala — podlega karze więzienia
do lat pięciu.

ART 7.

§ 1. Kto publicznie lży, wyszy
dza lub poniża grupę ludności albo

poszczególną osobę z powodu przy
należności wyznaniowej, przekonań
religijnych lub bezwyznaniowości—
podlega karze więzienia do lat pię
ciu lub aresztu.

§ 2. Tej samej karze podlega, kto
narusza nietykalność cielesną czło
wieka z powodu jego przynależno
ści wyznaniowej, przekonań reli
gijnych lub bezwyznaniowości.

§ 3. Kto dopuszcza się innego czy
nu przestępnego skierowanego prze
ciwko grupie ludności lub poszcze
gólnej osobie z powodu przynależ
ności wyznaniowej, przekonań reli
gijnych lub bezwyznaniowości —-

podlega karze więzienia.
§ 4. Jeżeli z czynu określonego

w § 3 wynikła śmierrć lub ciężkie
uszkodzenie ciała albo nastąpiło
zakłócenie normalnego biegu życia
publicznego lub zagrożenie bezpie
czeństwa powszechnego — sprawca
podlega karze więzienia na czas nie

krótszy od lat trzech lub dożywot
nie, albo karze śmierci.

ART. 8.
§ 1. Kto nadużywa wolności wy

znania i sumienia w celach wro

gich ustrojowi Rzeczypospolitej Pol
skiej — podlega karze więzienia
od lat trzech.

§ 2. Kto czyni przygotowania do
popełnienia przestępstwa określo
nego w § 1 — podlega karze wię
zienia.

ART. 9.

Kto nadużywając wolności wyzna
nia w celu osiągnięcia korzyści
osobistej, majątkowej lub innej,
wyzyskuje łatwowierność ludzką
przez szerzenie fałszywych wiado
mości lub wprowadza w błąd inne
osoby przez oszukańcze lub pod
stępne czynności — podlega karze
więzienia.

ART. 10.

Kto bierze udział w porozumie
niu, mającym na celu popełnienie
przestępstwa określonego art. 3 —

9 albo świadomie uczestniczy w

zbiegowisku publicznym, , które
wspólnymi siłami dopuszcza'się ta
kiego przestępstwa — podlega ka
rze więzienia lub aresztu.

ART. 11.

Kto wbrew swemu obowiązkowi
nie przeciwdziała popełnieniu prze
stępstwa określonego w art, 3—10
— podlega karze więzienia do lat

pięciu lub aresztu.

ART. 12

Kto w jakikolwiek sposób nawo
łuje lub zachęca do popełnienia
czynów określonych w art. 2 — 11,
zaleca ich dokonanie lub je pu
blicznie pochwala — podlega karze
więzienia.

ART. 13.

W razie skazania na więzienie za

przestępstwo przewidziane w ni
niejszym dekrecie sąd może orzec

utratę praw publicznych i, obywa
telskich praw honorowych.

ART. 14.

W sprawach o przestępstwa, prze
widziane w dekrecie niniejszym,
właściwe są Sądy Apelacyjne.

ART. 15.

Uchyla się moc prawną przepi
sów kodeksu karnego z 1932 r. i

przepisów dekretu z dnia 13 czerw
ca 1946 r. o przestępstwach szcze
gólnie niebezpiecznych w okresie
odbudowy Państwa (Dz. U. R, P.
Nr 30, poz. 152) w zakresie unor
mowanym przepisami niniejszego
dekretu.

ART. 16.

Wykonanie niniejszego dekretu

porucza się Ministrowi Sprawiedli
wości.

ART. 17.

Dekret niniejszy wchodzi w ży
cie z dniem ogłoszenia.

Kto zna

działalność
b. burmistrza

niemieckiego

Paula Geserich
Prokurator Sądu Okręgowego w

Lesznie wzywa wszystkie osoby,
które znają przestępczą działalność
b. burmistrza niemieckiego w Ko
ścianie Paula Geserich. do złoże
nia osobistych lub pisemnych ze
znań w Powiatowym Urzędzie Bez

pieczeństwa Publicznego w Kościa
nie, pokój nr 18. (Jók)

Z teki J. Żebrowskiego

Dzisiejsze lrczasy
—Ja ci mówię weź parasol, bo

może świecić słońce i zmoknie
my!...

Wieloletni
działacz
Polonii w Westfalii

Jakub
Przybylski
nie żyje
DNIA 5 sierpnia zmarł w Po

znaniu prezes Związku Pola
ków w Westfalii i Nadrenii — Ja
kub Przybylski. Całe swe życie po
święcił walce o polskość naszej
emigracji w Niemczech. W czasie
wojny został osadzony w obozie
koncentracyjnym w Sachsenhau
sen. Po wojnie, mimo podeszłego
wieku nie zaprzestał pracy spo
łecznej i w dużej mierze przyczy
nił się do repatriacji polskich gór
ników i robotników z Niemiec.

Jakub Przybylski w czerwcu br.
przybył ponownie do Polski w

sprawie dalszej repatriacji i tu,
po, 51-letniej pracy społecznej, mi
mo troskliwej opieki lekarskiej,
zakończył swe życie.

160 milusińskich

znajdzie

opieką
w notuycli
Domach Dziecka
w Rzeszowie
JAK podaje Wydział Opieki nad

Dzieckiem przy Kuratorium

Okręgu Szkolnego w Rzeszowie—
w dniu 1 września br. zostaną
otwarte dwa nowe Domy Dziecka.

Będzie to: państwowy Dom
Dziecka imieniem gen. Swierczew

skiego w Rzeszowie dla 60 dzieci
oraz państwowy Dom Dziecka W

Zyznowie dla 100 dzieci, (mj)

Górnicze brygady
zespołome

W Katowicach odbyło się po
siedzenie Głównego Komitetu Współ
zawodnictwa Pracy Zw. Zaw. Gór_
ników. poświęcone współzawodni
ctwu pracy w przemyśle węglo
wym

Zagadnienie to omówił obecny
na posiedzeniu przedstawiciel WK
PZPR w Katowicach Mitręga.

Wysunął on konieczność pogłę
bienia łączności oddziałów tereno
wych Zw. Zaw. Górników z Głów
nym Komitetem Współzawodnic

twa Pracy stwierdzając, iż wyka
zują one za mało troski o współ
zawodników.

W toku obrad omówiono nowe

formy współzawodnictwa

CODZIENNA NOWELKA

NOCLEG

<
<

KOT był czarny i spasiony. Spło
szony jakimś hałasem biegł

chwilę wzdłuż chodnika, a potem
zakręciwszy się niezdecydowani
w miejscu, przeciął w skos ulicę
i zniknął w otworze piwnicznego
okna.

Andrzej nie był wcale przesą
dny, lecz w następnej chwili u-

zmysławiając sobie, że to jest trzy
nasty i na dobitkę piątek, miał
niejasną ochotę zawrócenia z po
wrotem. Ale zmęczenie wzięło, gó
rę, i marząc już tylko o wygo
dnym łóżku przyśpieszył kroku.
Dwie nieprzespane noce odczuwał
jak nieznośny ciężar na barkach.

— Kolego „Zimny", jest mi bar
dzo przykro, że nie daje wam

chwili odpoczynku, ale to, napraw
dę dziś jeszcze musi być doręczo
ne.

— Andrzej dopiero teraz uzmy
sławia sobie, że kapitan mówi o

jakimś natychmiastowym wyjeż-
dzie. Szarpnąwszy się otwiera tl
ała w kategorycznym proteście.

fizaae oczy „Sęka" patrzą u

ważnie i jakby z troską. I An
drzej milczy.

Stara się słuchać uważnie . in
strukcji, lecz czuje, że jeszcze
chwila a zaśnie stojąc.

Dopiero w pociągu, już w dro
dze do Krakowa, wracają doń
słowa kapitana. — Meldunek na
tychmiast oddać pod wskazanym
adresem, sprawa poważna, lepiej
w drodze nie spać...

Lepiej w drodze nie spać... Le
piej w drodze nie spać... Wybijają
rytmicznie ke.la pociągu. Andrzej
z wysiłkiem otwiera oczy. Za ok
nem przelatują pochylone drze
wa. Zaciska w kieszeni klucz pow
tarzając w myśli adres.

Brama jest długa i ciemna. An
drzej rozgląda się uważnie przy
pominając sobie wskazówki: w

bramie na lewo, we wnęce, drugie
drzwi. Są! W mroku mało nie
przewraca się na wystającym sto

pniu. Ostrożnie przymierza klucz.
Z uczuciem ulgi przekręca go lek
ko w zamku. Drzwi bezszelestnie

odchylają się. Przejeżdża delikat
nie ręką wzdłuż framugi; jest kon
takt. Maleńka żarówka pod brą
zowym kloszem dyskretnie roz
prasza ciemności.

Pokój jest - nieduży o nieokre
ślonej bliżej przynależności.

Sprawia wrażenie małego biu
ra, względnie pomieszczenia służ
bowego. Andrzej, zamknąwszy
drzwi na klucz staje z głęboką
melancholią koło niewielkiego
prawie dziecinnego łóżka. Z wyso
kości swych 187 centymetrów my
śli ze smutkiem, że natura stałe
go właściciela tego posiania, rnu-

siała wyposażyć raczej w przymio
ty psychiczne.

Na ręcznym wojskowym zegar
ku jest pięć po dziewiątej. An
drzej uśmiecha się z zadowole-
n'em na myśl, że wszystko poszło
planowo — bez nieprzewidzianych
przeszkód. Kupując w budce pa
pierosy, oddal nieznacznie prze
syłkę. A teraz już tylko spać,
spać! Powrotny pociąg dopiero ju
tro o dziewiątej trzydzieści.

Łóżko jest żelazne i do tego ma

zerwanych kilka sprężyn. Lecz
najtragiczniejsze są jego wymia
ry Andrzej bowiem, chcąc się wy
prostować, musi wysuwać połowę
nóg poza pcręćz.

Zwijając się kolejno w różne
węzły, zapada w krókti półsen.

Lecz co kilka chwil cierpnące
członki zmuszają go do zmiany
pozycji. Koło dwunastej daje
wreszcie za wygraną przenosząc
się z rozpaczą na podłogę. W tym
momencie dostrzega obok szafy
na ścianie niewielkie zamaskowa
ne drzwi. Ze słabą nadzieją wy
brnięcia z sytuacji naciska klam
kę. Kierując zielonkawą smugę Z
konspiracyjnej latarki przed sie
bie, stanął oszołomiony. Znajdo
wał się w dużym, luksusowo urzą
dzonym pokoju.

Puszysty dywan rozpościerał się
na wywoskowanym parkiecie.
Stół, biblioteka i inne meble lśni
ły nieskazitelną politurą. Na
stole w pięknym krysztale mato
wiały trzy róże.

Andrzej zdezorientowany w naj
wyższym stopniu kierował latar
ką, odkrywając co raz to nowe

przedmioty.
Na ścianie duży obraz Siemi

radzkiego. Pod nim antyczna ser-

wantka, pełna jakichś cacek z por
celany. Mieszkanie przytłaczało do
brobytem, lecz było jakieś zimne,
jakby nigdy nie zamieszkane.

Andrzejowi zrobiło się naraz ja
koś nieswojo. Lecz przypomniaw
szy sobie dotychczasowe leże, po
czął rozglądać się za jakimś tap
czanem. Zamiast niego odkrył w

głębi stylowe empirowe łoże.

Odwijając jedwabną, bogato
ozdobioną koronkami kołdrę, za
myślił się znów głęboko. Przyj
mując nową swoją sytuację cał
kowitym filozoficznym spokojem,
postanowił odłożyć rozwiązanie
zagadki do następnego ranka. Z
ulgą wyciągnął się na łożu i na
tychmiast zasnął.

Obudziło go niedalekie bicie ze
gara, wydzwaniającego siódmą
godzinę i jakiś niejasny niepokój.

Walcząc wciąż jeszcze ze snem,
leniwie uniósł powieki i zacisnął
je natychmiast z powrotem. Zdało
mu się, że tuż obok, za dużą szy
bą zobaczył sporą grupę ludzi z

uciechą patrzących w jego stronę
Po chwili ostrożnie otworzy

znów oczy, lecz majak nie znikał.
W popłochu obejrzał się za siebie
i włosy zdrętwiały mu na głowie.
W nagłej błyskawicy olśnienia
stracił po prostu oddech — leżał
na wystawie dużego sklepu z me

blami!
Przez kilka sekund nie mógł ru

szyć nawet myślą, potem czując,
że za chwilę stanie się coś strasz

nego, w krańcowej determinacji
prysnął z empirowego łoża i mi
gając białą plamą gatek w kilku
skokach dopadł zbawczych drzwi.

Od i,ilicy gruchnęła salwa ho-
merycznego śmiechu...

Antoni Guziński

W kilku kopalniach przystąpi
ły już do pracy tzw. brygady ze
społowe, złożone z górników pr»
cujących wspólnie na jednym
odcinku, co umożliwia ciągłość
eksploatacji ścian i filarów wę
glowych i pozwala na zwiększe
nie produkcji przez wzajemną
pomoc górników oraz wspólne
metody i styl pracy.

'

Elektrownie

wyprodukowały
370,509 tys. kwh
energii
elektrycznej

W lipcu br. elektrownie na te
renie kraju podległe Centralnemu
Zarządowi Energetyki wyproduko
wały ogółem 370.509.000 kwh e-

nergij wobec zaplanowanych
338.720.000' kwh, wykonując tym
- amym plan w 109,4 proc.

Elektrownie cieplne wykonały
pldn za ub. miesiąc w 102 proc-. •

elektrownie wodne 204 OTOtt.
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Z pobieranego przez wieki świętopietrza

UROSŁY MILIARDOWE ZYSK r

Jerzy Wyszomirski

Wieszcz i żołnierz
■

koncernu watykańskiego
Bratanek Piusa XII na czele

przemysłowego oddziału

gwardii papieskiej
PAPIEŻ jest najwyższym zarządcą wszystkich dóbr kościel

nych11 _

ten przepis prawa kanonicznego, obowiązujący od
dawna, obowiązuje 1 dziś. Bogactwa kościelne tworzyły się w

Ciągu wieków z sum ściąganych tytułem świętopietrza, czyli z da
nin płynących do Rzymu ze wszystkich stron świata. Watykan po
siadał również ogromne latyfundia położone w Italii, zgromadził

również w pałacach watykańskich nieprzebrane skarby sztuki.

„Echo" rozmawia z artysta
mi, odznaczonymi Orderem
„Sztandaru Pracy".

Karol
Adwentowicz
w tym roku
obchodzi

50-lecle pracy

Dziś, bogactw Watykanu nie po
mieściłby żaden pałac, a złoto zde
ponowane w skarbcach amerykan
skiego „Federal Reserve Bank"
stanowi zaledwie drobny ich uła
mek.

Watykan „idąc z postępem"
stał się kapitalistą no1,wczes
nym — jego zasoby nie pleśnie
ją w skrzyniach, nie wyrażają
się kilogramami złota. Jego bo
gactwa to po prostu papiery, o-

kreślające własność i prawa do
zysków setek wielkich przedsię
biorstw.

I

Karola Adwentowicza spo
tykamy przy pół czarnej, o-

czekującego na autobus powro
tny do Lodzi.

Drugi już sezon prowadzę w Ło
dzi „Państwowy Teatr Powszech
ny", placówkę o charakterze wy
bitnie społecznym. Intencją moją
jest poruszanie współczesnych za

gadnień, w których znalazłyby
odbicie przemiany ustrojowe i dą
żenią naszego narodu.

W najbliższym programie na
szego teatru, opowiada artysta i

reżyser, znajdą się „Rozbitki" Bli

zińskiego w reż. W. Ziembińskie
go, „Przełom11 Ławreniewa, sztu
ka historyczna, której akcja roz
grywa się podczas rewolucji paź
dziernikowej w Kronsztacie. Będą
ją sam reżyserować. W dalszej
kolejności wystawione zostaną:
„Intryga i miłość11 Fr. Schillera

w reżyserii J. Wyszomirskiego i

„Upiory11 Ibsena w reż. I. Gry-
wińskiej. Wznawiam również „Li
sie Gniazdo11 i „Klub Kawalerów".

Placówka moja w Łodzi przy
sparza mi dużo satysfakcji i mo
ralnego zado,wolenia. Publiczność
robotniczo - pracownicza oceniła
nasz wysiłek i obdarza nas

niem i sympatią.
Teatr zdobył z czasem

Zwolenników i miłośników
i jest kompletami bezustannie od
wiedzany.

W skład zespołu wchodzą arty
ści: I. Grywińska, p, Relewicz

Ziembińska, O. Bielska, C. Klim
czak, Włoidzisław Ziembiński, O.

Jacewicz, K. Hanusz, W. Walter,
T. Andrzejewski, Cyprian i in.

Rozmawiając z czcigodnym i za

służonym artystą uderza jedno —

wsłuchując się w jego słowa, od
nosi się wrażenie, że ten wielki

znawca sztuki, który w tym roku
obchodzić będzie 50-letni jubileusz
swojej pracy scenicznej, który ca
łe życie poświęcił teatrowi — ma

18 lat!! Tyle w nim młodzi ńcze-

go entuzjazmu i radości życia.
Oby jak najszybciej osiągnął

Bwój cel i 51-lecie pracy obcho
dził w stolicy!

Wymowa
handlowych regestrów
WATYKAN nie chwali się swą

potęgą materialną. Gdyby to

było możliwe ukryłby swoje bo
gactwa. Wszak wiernym zaleca
stale ubóstwo wynoszone na wy
żyny cnoty. Nie mniej z rejestrów
handlowych, sprawozdań giełdo
wych itp znane są powszechnie
rozległe interesy Watykanu. Zna
ne są zwłaszcza Włochom, którzy
na własnej skórze odczuwają po
tęgę wielkokapitalistycznego tru
stu watykańskiego.

Dziedziną niezwykle rozgałęzio
nych interesów Watykanu są ban
ki. Nie licząc blisko 150 banków
ludowych, Watykan jest właścicie
lem szeregu wielkich instytucji
bankowych takich jak Bance Ve-
neziano, Instituto Centrale di Cre
dite di Roma, Instituto Italiano
di Credito Fondiario. Posiada rów
nież wielkie udziały w ta<Rh ban
kach jak Banco di Roma, dcm
bankowy „Scaretti", Banco Hugo
Natali. Wielkie i decydujące u-

dziąły posiada Watykan i w ban
kach zagranicznych np. w Ban-

que Franco — Italienne pour
l‘Amerique du Sud (50 milionów
franków w zlocie), jednej z naj
potężniejszych instytucji finanso
wych w życiu Ameryki Południo
wej, we Francji Watykan prowa
dzi bank „Galizien Montana11, w

Portugalii bank „Ultramarino"
itd.

W dziedzinie ubezpieczeniowej
współwłasnością Watyk tnu jest
międzynarodowe towarzystwo
„Assicurazzioni Generali di Trie-
ste".

Włoszech zawrotną sumę 600 mil
iardów dolarów. Suma ta poprzez
stale prowadzone spekulacje tere
nowe została niewątpliwie zwielo
krotniona. W szregu miast włos
kich wielkie watykańskie przed
siębiorstwa budowlane zajmują
monopolistyczne stanowiska.

Wartość poszczególnych przed
siębiorstw watykańskicn uległa
w okresie obydwu wojen :mpc-

realistycznych zwielokrotnieniu.

Np. koncern „Centrale11 kontro

lujący prawie cały 'włoski prze

mysi elektryfikacyjny przyniósł
w roku 1947 — 80 milionów li
rów czystego zysku, choć jego
kapitał zakładowy wykazany w

bilansie wynosi zaledwie 1 mi
lion lirów.

Razem z Wall Street

KOMPLETNA lista przedsię
biorstw watykańskich zajęła

by wiele stron naszego pisma. W
zarządach i radach nadzorczych
tych przedsiębiorstw powtarzają
się stale jedne i te same nazwi
ska, Marco Antonio Paccelli fora
tanek obecnego papieża), hr. Plu-
mensteela, barona Bernardino No

gara, księcia Aldobrandini, mar
kiza Saccetti, księcia Alwaro de
Boiurbon, panów Galleazzi, Gual-
dzi, prof. Guarneri i szeregu in
nych tytułowanych „rycerzy gieł
dy i przemysłu11 Stanowią oni nie
jako przemysłowy oddział
dii papieskiej.

Uświadomienie sobie

czesnej kapitalistycznej
Watykanu pozwala na zrozumie

nie jego gry politycznej tak do
skonale zestrojonej z polityką
amerykańskich monopolów.

K.W-t.

Ziemowit Kuniński

„Ruchome“
schody

uzna-

wielu
sztuki

Bank »Świę*ago Ducha*

WŚRÓD banków watykańskich
nie brak „Banku Świętego

Ducha", który nie bacząc na swą
nazwę, trudni się czysto ziemski
mi interesami. Z przedsiębiorstw
przemysłowych na terenie Włoch
na czoło wysuwa się trust mły
nów i fabryk makaronu. Ogrom
ne udziały ma Watykan w prze
myśle włókienniczym, który w

35% jest jego własnością, w prze
myślę elektrycznym (50 proc.),
chemicznym (60 proc.), stalowym
(40 proc). Interesy watykańskie
nie cofają się przed włoskim prze
mysłem zbrojeniowym, który w

25 proc, należy do kurii rzym
skiej.

Poza granicami Italii Watykan
ulokował swe kapitały we fran
cuskim przedsiębiorstwie „Socie-
te Textile du Nord" (70 proc,
akcji), „Compagne Francais de
Petroles", jest właścicielem ko
palń cyny w Boliwii, plantacji ka
uczuku, bawełny 1 kawy w Bra-
zyli, w Angoli, Mozambiku, w

Stanach Zjednoczonych posiada
poważne udziały w banku Morga
na, w koncernie „Sinclair Oil
Company" i w potężnym k mcer-

nie kopalń i hut miedzi „Anacon-
da". Ma również akcje Kanału
Sueskiego i argentyńskiego towa

rzystwa żeglugowego „Miha.no-
wich", które w monopolistyczny
sposób opanowało żeglugę na rze

ce La Plata.

Watykańskie monopole
us/ŁASNOSCTĄ Watykanu sa ca

v' łe dzielnice Rzymu® Genui,
Mediolanu, Pizy, Neapolu i innych
miast włoskich, w samym tyłka
Xx wieku Watykan inwestował

.w nieruchomościach miejskich we

gwar-

nowo-

potęgi

Na dole jest stróżka,
Przy stróżce tuż — wróżka,
Adwokat na pierwszym
(Też ruch ma nie mniejszy).
Na piętrze zaś drugim
Adwokat znów drugi.
Powyżej, na trzecim
Jest lekarz. Od dzieci.
Tuż obok — przychodnia.
Ta czynna jest co dnia.
Nad nimi pół piętra —

,

Krawcowa. Lecz wzięta!
Nad wziętą jest czwarte,
Drzwi stale otwarte.
Przed drzwiami — tłum czeka,
Za drzwiami — znów lekarz.

Czy piąte wyjątek?
Lecznica na piątym.
A do tej lecznicy
Ogonek z ulicy.
Tuż — tańca komplety.
Przychodzą — niestety!
Nie lepiej na szóstym.
Choć rano jest puste,
Lecz potem — korowód!
Modystka. Jest powód!
Koło niej — „Ośrodek".
Na szczęście — co środę.
„Szczepienie tyfusu"1.
Też chodzą, choć z musu!
Ci na dół, ci w górę,
Ta z kiecką, ten z bólem,
Po radę, po wróżby,
I po co, zgadł któż by,
Ci wolno, ci pędem,
Ci razem, cl rzędem,
Tam tamci, a ci tu,
Do nocy od świtu.
Mieszkając w tym domu,
Mam twierdzić powody,Że dom nasz od dawna
RUCHOME ma schody!

<Ą7 R. 1848 wszczęła się rewolucja narodowa węgierska prze-
*’ ciwko panowaniu austriackiemu. Jak wiemy, brało w niej .

udział dwóch generałów polskich, uczestników Powstania Listo
padowego: Henryk Dembiński i Józef Bem — bohater spod Ostre-
łęku Rewolucja przebiegała ze zmiennym szczęściem, ale na wio
snę r. 1849 wzięła obrót najwyraźniej pomyślny dla Węgier: Sied
miogród został przez Bema całkowicie oczyszczony z Austriaków,
a na innych frontach Węgrzy przeszli do natarcia. W owym kry
tycznym dla siebie momenęie Austria zwróciła się o pomoc do c-

ra Mikołaja I. Ten „żandarm Europy" nazwał wojnę z Węgrami
swym „świętym obowiązkiem" i „wyprawą krzyżową" — i za' ł
od razu nieszczęsny kraj ogromną 150-tysięczną armią „pomoc.l-
czą“.

31 lipca r. 1849 pod Segesvar w Siedmiogrodzie Bem ponosi
klęskę: w bitwie ginie jego adiutant — major honwedów Sandor
(Aleksander) Petófi, mając lat 28. Teraz naród węgierski rozpoczął
swój rok jubileuszowy Petófiego, jak my obchodzimy szopenowski
i Słowackiego.

Żywioł ludowy I narodowy

PETOFI jest zjawiskiem niezwykłym, jest fenomenem w dzie
jach literatury węgierskiej; nie tylko węgierskiej — śmiało

rzec można: w literaturze światowej. Herman Grimm, znakomity
niemiecki historyk sztuki i literatury w. XIX, ustalając w swych ■
wykładach unwersyteckich areopag najgenialniejszych poetów
świata, uznał za godnych należenia doń tylko pięciu: Homera,
Dantego, Szekspira, Goethego i Petófiego... Jest to sąd, oczywista,
uczuciowy, nie naukowy; wszelako zawiera w sobie o tyle prawi
dy, że Petófi Istotnie stoi w rzędzie najwyższych, najbardziej na
tchnionych i oryginalnych liryków europejskich. Wzniósł się na te

szczyty jednym wielkim zamachem młodości i nie miał do tego
żadnego, tak rzekłszy, dziedzicznego przygotowania kulturalnego,
jak to bywa częstokroć u artystów, troskliwie wychowywanych
przez rodziców, pielęgnujących tradycje kulturalne, przykładem
czego może być Słowacki, Puszkin, Goethe...

Petófi był niby wybuchem wulkanu. I jak na wybuch wul
kanu składają się niewidoczne, długi czas działające w utajeniu
siły natury, tak na zjawisko zwane Petófim gromadzić się mus ały
może przez całe pokolenia siły żywiołowe narodu i ludu węgier
skiego, by znaleźć swe ujście i wspaniały wyraz w jego wielkim
momencie historycznym walki o wolność, który to moment doj
rzał w epoce powszechnej „Wiosny Ludów" i towarzyszącego jej
w literaturze uniesienia romantycznego.

„Razem, młodzi przyjaciele! W szczęściu wszystkiego są wszy
stkich cele: jednością silni, rozumni szałem — razem, młodzi przy
jaciel! I ten szczęśliwy, kto padł wśród zawodu, jeżeli poległym
ciałem dał innym aczebel do sławy grodu!"... Taka to była epoka.

Krótkie życie poety
PETOFI urodził się 1 stycznia r. 1823 w Kis-Kórós, w chłopskiej

rodzinie. Skończył szkołę początkową, ale ojciec wysłał go do
gimnazjum. Nie skończył go Petófi: z którejś tam klasy, mając lat
szesnaście, zwiał zwyczajnie — i odtąd zaczęły się jego „Wander-
jahre" (lata wędrówki), jakby powiedział Goethe, które były jed
nocześnie „Lehrjahre" — latami nauki. Trwały
śmierci, były urozmaicone i burzliwe.

one właściwie do

Przed wyjazdem na festiwal w Budapeszcie

gazda z Bukowiny
i 10-letni śpiewak z Poznania

zawzięcie ćwiczą na obozie w Turczynku
Ostatnie próby młodocianych
artystów-amatorów

MIĘDZY wysokimi drzewami, jak wielkie zielone grzyby wy
rosły namioty. Nad nimi, na silnym wietrze powiewają fla
gi wszystkich państw, których delegacje wezmą udział w

Międzynarodowym Festiwalu i Kongresie Młodzieży Demokratycz
nej w Budapeszcie.

Dla uczestników festiwalu, zorganizowano w Polsce 3 obozy
przygotowawcze. W Turczynku 15 min. drogi od Leśnej Podkowy
zgrupowane są od 1 lipca zespoły artystyczne. Obóz liczy obecnie
przeszło 300 osób.

Najlepsze zespoły artystyczneze świetlic robotniczych, miej
skich i szkolnych wybrane na ogólno - polskiej eliminacji we

Wrocławiu, intensywnie przygotowują się do występu w Budapesz
-------------------- - —cie.

W jednym z dwóch murowa
nych budynków, jakie stoją na te
renie obozu rozlegają się dźwięki
muzyki. Są to ostatnie próby.
Gra właśnie orkiestra liceum mu

zycznego z Katowic. Najmłodszy
członek zespołu to 13-letnia fle
cistka uczennica drugiej klasy li
ceum Kazimiera Kawka. Małe pa
luszki zgrabnie i wprawnie prze
suwają się po instrumencie. Dy
rygent jest z niej bardzo zadowo
lony.

SĄSIEDNIEJ sali regional-
’’

ny zespół z Płocka ćwiczy
kurpiowskie tańce. Młodzi tance
rze wystąpią na festiwalu ze spe
cjalnie opracowaną Suitą Kur
piowską. Tańczą bardzo dobrze.
Zespół ich powstał w 1946 roku i
do chwili obecnej dawniej harce
rze i harcerki dziś już członko
wie ZMP mają poważny dorobek
artystyczny. Między innymi tań
czyli w Warszawie podczas uro
czystości otwarcia Trasy W — Z

jeździli do wielu fabryk 1 koncer
towali na wsiach.

Uczestnicy festiwalu ZMP-owcy
i harcerze przygotowują się z en
tuzjazmem do występów, które
zobrazują olbrzymie osiągnięcia
w dziedzinie kultury muzycznej
naszego kraju oraz zapoznają de
mokratyczny młodzież świata g

Nowe
placówki
informatorom

PTT w Tatrach
ZAKOPANE.

Oddzał Zakopiański Polskiego
Towarzystwa Tatrzańskiego urueho

mil kilka placówek informacyjnych
w Tatrach. Informątorzy udzielają
turystom i wycieczkowiczom bez
płatnych informacji.

I życiem i pracą młodzieży polskiej.
'Próby i ćwiczenia trwają w obo
zie prawie 8 godzin dziennie.

Wprowadzono również współzawa
dnictwo w nauce.

Odpoczywający po próbie 20 o-

sobowy regionalny zespół górali
z Bukowiny już nieraz występo
wał na scenie. Józef Cudzik z

przydomkiem „Dusa" 24-letni ju
has z Białego Dunajca jest je
dnym z 4-ch muzykantów. W ze
spole gra od dwóch lat. Przed tym
jak sam mówi „gazdował w cha
łupie".

IĄ7 OBOZIE jest również spora
* ’

grupa młodziutkich harce
rzy i harcerek. Najmłodszy z

nich to 10-letni Andrzej Woźnic-
ki z Poznania, uczeń 4-ej klasy
szkoły podstawowej. Na festiwa
lu będzie śpiewać i tańczyć w ze
spole polskich harcerzy. Płowa,
potargana czupryna prawie zupel
nie zakrywa mu o,czy. Jest ubrany
w zieloną kraciastą koszulę i król
kie spodenki. Jak twierdzi kierów
niczka grupy, Andrzejek to naj
większy urwis w całym obozie.

Głównym reżyserem 1 kierowni
kiem artystycznym delegacji pol
skiej na festiwalu w Budapeszcie
jest prof. Józef Wyszomirski, zaś
kierownikiem muzycznym Feliks
Rybicki.

Są oni zdania, że nasza delega
cja ma szanse zająć jedno z pierw
szych miejsc na konkursie.

Przed wyjazdem za granicę de
legacja polska wystąpi jeszcze „z

generalną próbą11 w Teatrze Pol
skim w Warszawie. (K)

aktorem w trupie
potem zaciąga się
jako prosty żoł-

powraca do

Petófi jest
wędrownej,
do wojska
nierz, znowu

aktorstwa, z kolei jest studen
tem-łazęgą, niby wagant śred
niowieczny...

W swej włóczędze przemie
rza całe Węgry — i to jest naj
ważniejsze. Jednocześnie — i
to jest zadziwiające — ten
młodziutki łazik ma czas i za
pał do głębokich studiów lite
rackich: poznaje w orygina
łach literaturę francuską, an
gielską i niemiecką, tłumaczy
nawet tragedię Szekspira „Ko
riolan". Tylko geniusz może

się zdobyć na takie wyczyny.

Od roku 1842, czyli mając 19

lat, zaczyna ogłaszać swe u-

twory. Jest ich dużo i rozmai
tych :proza, epika, poematy,
dramaty, liryka. Z jego utwo
rów epicznych najważniej
szy jest zapewne „Janos Vitez“

(„Witeź Janosz") historia bied
nego juhasa na tle całego ba
śniowego świata ludu węgier
skiego — rzecz iście ludowa i

narodowa, rodzaj węgierskiego
„Pana Tadeusza11 w innym
wszelako stylu. Poemat ten tłu

maczony był dwukrotnie na ję
zyk polski przed osiemdziesię
ciu laty przez W. Sabowskie-

go i Sewerynę Duchińską.

Ale nade wszystko Petófi

był lirykiem; i jego trzy cy
kle liryczne: „Wieniec cypry
sowy", „Perły miłości" i

„Chmury", wychodząc z wzo
rów poezji ludowej węgier
skiej, uczyniły z niej
narodową.

GDY wybuchła wojna
ku 1848, płomienny

wraca natychmiast do wojska.
Nie na próżno powiedział w jed
nym ze swych wierszy: „Mi
łość, wolność! W dni moich
rozkwicie duch mój z nimi w

ścisłą wszedł zażyłość: za mną
miłość dam w zamianie — ży
cie, za wolności odzyskanie —

miłość". Stało się inaczej. Pe
tófi zginął tak, że nawet ciała

jego nie odnaleziono: razem z

innymi bojownikami wolności

węgierskiej znalazło ono spo
czynek w jakiejś bratniej mo
gile. . i ■■•■ -

poezję

w ro-

Petófi

Punkty informacyjne znajdują
się w Morskim Oku, na Hali Gą
sienicowej, na Kasprowym Wier
chu, w Dolinie Kościeliskiej i w

Kuźnicach. Informatorzy pracują
przez cały dzień. MICKIEWIC
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Srwina Axera otwiera podwoje
w dn. 1 września (w lokalu Tea
tru Kameralnego). Zespół kobie
cy teatru stanowią: H. Bielicka,
J. Chojnacka, B. Drapińska, M.

Gorczyńska, I. Horecka, R. Kosso
budzka, B. Kościeszanka, I. Kwiat

kowska, Z. Mrozowska, M. Sero
czyńska, A. Śląska, D. Szaflar-
ska.

Największym wydarzeniem
artystycznym Łodzi stało się

wystawienie przez Warsztat Tea
tralny PWST w reżyserii L. Schil
lera przepięknego śpiewno - ta
necznego widowiska zatytułowa
nego „Kram z piosenkami". Na

niezapomnianą, o najwyższym po
złomie barwną całość składają się
najdawniejsze piosenki typu szla
checkiego, mieszczańskiego i wiej
skiego.. Kontpozycje taneczne go
dne najwyższego uznania-------są
dziełem Barbary Kijowskiej. De
koracje i kostiumy w stylu epoki
_

z największym talentem icyko
nane przez E. Soboltową i J. Ra-

chwalskiego.
Przedstawienie trwa trzy i pół

godziny — z przyjemnością oglą
dałoby się je drugie tyle.
T/lFhADYSŁAW WALTER i Ka

roi Hanusz zaangażowani
eostali do Państw. Teatru Pow
szechnego w Łodzi.

kształci się w 220 tysiącach szkół

Już przed wojną zniknął
zupełnie analfabetyzm
wśród młodzieży

PIERWSZYM aktem władzy ra

dzieckiej w dziedzinie oświa
ty narodowej było wprowa

dzenie w kraju powszechnego na
uczania oraz demokratyzacji szko
ły. Wówczas dopiero szkoła ludo
wa stała się dostępna dla wszyst
kich dzieci bez różnic narodowo
ściowych, majątkowych, płci itd
Stała się ona bezpłatną i świecką.

Przeprowadzenie reformy w

szkolnictwie jest wielkim zwycię
stwem Związku Radzieckiego nie
tylko na froncie kulturalnym, ale
przede wszystkim na froncie po
litycznym i gospodarczym. Pod
stawową linią partii komunistycz
nej było stworzyć warunki nie

zbędne dla przeprowadzenia powszechnie obowiązującego, począt
kowego nauczania w całym kraju i w całym Związku. .

XVI zjazd partii komunistycznej w ZSRR wprowadził wszędzie pow
szechne, obowiązkowe nauczanie
dzieci od lat 8 w zakresie 4 lat
szkoły początkowej. W miastach
przemysłowych i osiedlach robo
tniczych w latach od 1930 — 31

wprowadzono obowiązkowe 7-mio
letnie nauczanie.

Z roku na rok zwiększa ęię
le ilość uczniów w szkołach
dzieckicli. Sibć szkół rośme w

słychanym tempie. W samym tyl
ko roku szkolnym 1930/31 ilość
uczącej się

’

młodzieży zwiększyła
się o przeszło 4 miliony osób i o-

siągnęła cyfrę 17.600.000.

W 220 tys. radzieckich szkołach
podstawowych siedmioletnich i śred
nich rozpocznie naukę na jesieni
bieżącego roku 34 miliony uczniów.
Na cele oświaty ludowej rząd ZSRR
przeznaczył 61 miliardów rubli.

W nowym roku szkolnym roz-

poczną prace dziesiątki tysięcy no
wych nauczycieli. W jednej tylko
Federacji Rosyjskiej instytuty pe
dagogiczne i nauczycielskie ukoń
czyło w roku bieżącym 25.000 chłop
ców i dziewcząt. W okresie miesię
cy letnich większość nauczycieli
uzupełnia swe kwalifikacje na kur
sach i seminariach.

Wydano ponad 174 miliony pod
ręczników.

Szkolnictwo radzieckie zorganizo
wało wiele nowych gabinetów i pra
cowni fizycznych, chemicznych, bio
logicznych i innych.

Rosji wybudowano w ciągu 200
lat.

W roku szkolnym 1944/15 wpro
wadzono ustawę obowiązującą:
dzieci po ukończeniu 7-miu lat
chodzić będą do szkoły, gdy przed
tym powszechne obowiązkowe na

uczanie rozpoczynało się od 8-go
roku życia.

ODBUDOWA
ZNISZCZEŃ WOJENNYCH

H

MIĘDZY przyjaciółkami.
— Jak tam twój flirt S

Jerzyrn ?
— Skończony.
— Zerwałaś z nim?
— Nie, żeni się ze mną.

4t-

ŁITERAT S. W. po rozwodzie
z żoną przeprowadził się do

hotelu. Zarządzający zapewnia go
usłużnie: „Będzie się pan dobrze
u nas czuł, zupełnie jak w do
mu"...

— To ja lepiej poszukam sobie

innego hotelu — odparł speszony
wędrowiec.

Antoni Czechow

pomocnika

O ŚWIATA narodowa w Związ
ku Radzieckim w .■'kresie w o

jennym poniosła kolosalne straty.
Na terenach okupowanych Niem
cy zniszczyli ponad 82 tysiące
szkół. Wszystkie te szkoły zostały
nie tylko odbudowane, ale rówro
eześnie powstały i nowe. W osta
tnim roku szkolnym do szkó! ra
dzieckich uczęszczało 34 i pól mi
liona uczniów.

W bieżącym roku szkolnym
Związek Radziecki wprowadził
obowiązkowe 7-mio letnie na
uczanie na wsi oraz znacznie
rozszerzył program nauczania
w szkołach średnich.

4$

PEWNA rozwódka wyraziła sig
kiedyś o swoim b. mężu:

— Szalałam "

za tym człowie
kiem, a teraz patrzeć się na nie
go nie mogę. Jak ci mężczyźni sig
zmieniają!!

4$

buchaltera
sta
ra
nie

W tadżyckim Teatrze Operowym
odbył się popis egzaminacyjny
uczniów republikańskiej szkoły
muzycznej.

Za najlepszą pianistkę Tadży
kistanu uchodzi obecnie 16-letnia
Ella Junusowa, studentka trzecie
go kursu szkoły muzycznej. Popi
sowym punktem programu była
wspaniale wykonana rapsodia Li
szta.

ryNAźNA z zarozumiałości, dość
leciwa i w icielkich preten

sjach pani S. T. zapytała kiedyż
znajomego mecenasa, ozy nie są
dzi on, że byłaby z niej idealna
żona?

— Uważam panią za zbyt inteli

gentną, odparł adwokat, aby mo
gła, pani wyjść za człowieka tali

głupiego, żeby się z panią ożenił,

Psy, koty, gołębie, kanarki i wiewiórki

1863 r., dn. 11 maja.
Nasz sześćdziesięcioletni bu

chalter Gardłowicz pił mleko z

koniakiem w związku z ka
szlem i zachorował przy tym
na białą gorączkę. Lekarze z

właściwą im pewnością siebie
twierdzą, że jutro umrze. Na
reszcie ja będę buchalterem!
To stanowisko już mi dawno o-

biecano.
Sekretarz Kleszczew stanie

przed sądem za pobicie peten
ta, który go nazwał biurokratą.
Jest to, jak się zdaje, już zde
cydowane.

Zażyłem -wywaru na katar
żołądka.

1865 r., dn. 3 sierpnia.
Buchalter Gardłowicz znów

zachorował na płuca. Zaczął ka
szleć i pije mleko, z koniakiem.
Jeżeli umrze, to jego stanowi
sko przypadnie mnie. Żywię na

dzieję, ale słabą, bo widocznie
biała gorączka nie zawsze jest
śmiertelna!

Kleszczew wyrwał Ormiani
nowi -weksel i podarł. Sprawa
chyba się oprze o sąd.

Pewna staruszka (Guriewna)
wczoraj mówiła, że mam nie
katar, lecz ukryte hemoroidy.
Bardzo możliwe!

1867 r., dn. 30 czerwca.

W Arabii, jak piszą, panuje
cholera. Być może, przyjdzie
do Rosji, a wtedy będzie dużo
wakujących posad. Być może,
staruszek Gardłowicz umrze, i
ja otrzymam stanowisko bu
chaltera. Nie bierze licho czło
wieka! Tak długo żyć, to we
dług mnie, nawet godne potę
pienia.

Czego by tu zażyć na katar
żołądka? Może siemienia lnia
nego?

1870 r., dn. 2 stycznia.

U Gardłowicza na podwórzu
pies wył całą noc. Moja ku-
•charka Pelagia powiada, że to

niezawodny znak, i myśmy z

nią do drugiej w nocy rozma-

Wystawa
wydawnictw
wigierskich
tu Moskwie

W Centralnym Domu Dzienni
karzy w Moskwie otwarto wysta
wę wydawnictw węgierskich, zor
ganizowaną w związku z setną

rocznicą śmierci węgierskiego po
ety — rewolucjonisty, Sandora

Petófi,

wiali o tym, jak to ja, gdy zo
stanę buchalterem, kupię sobie
futro na cybetach i szlafrok. I

■prawdopodobnie się ożenię. O-
czywiście nie z panną — to już
nie na .moje lata — ale z wdo
wą. Wczoraj Kleszczewa wypro
wadzono z klubu za to, że opo
wiadał głośno jakąś nieprzy
zwoitą anegdotę i wyśmiewał
się z patriotyzmu członka dele
gacji handlowej Poniuchowa.
Ten ostatni, jak słychać, kieru

je sprawę na drogę sądową.
Chciałbym z tym katarem

pójść do doktora Botkina. Mó
wią, że dobrze leczy...

1878 r„ dn. 4 czerwca.

W Wietlance, jak piszą, dżu
ma panuje. Piszą, że ludzie pa
dają jak muchy. Gardłowicz w

związku z tym pije miętówkę.
Ale wątpliwe, czy takiemu sta
ruszkowi pomoże miętówka. Je
żeli przyjdzie dżuma, to już na

pewno zostanę buchalterem.

1883 r., dn. i czerwca.

Gardłowicz jest konający. By
łemuniegoizełzamiwo-
czach prosiłem go o przebaczę
nie, żem śmierci jego z niecier
pliwością oczekiwał. Przeba
czył ze łzami wspaniałomyśl
nie i poradził mi zażywać na

katar kawy żołędziowej.
A Kleszczów znowu omal nie

dostał się pod sąd:' zastawił u

Żyda wypożyczony fortepian, I
nie bacząc na to, ma już order
Stanisława i stopień asesora

kolegialnego. Dziwne rzeczy
dzieją się na tym świecie!

Imbiru 2 łuty, kalganu 1 i pół
łuta, spirytusu 1 łut, ściągnię
tej krwi 5 łutów; zmieszać
wszystko i nastawić na kwar
cie wódki, po czym zażywać na

katar po kieliszku na czczo.

Tegoż roku, dn. 7 czerwca.

Wczoraj pochowano Gardło-
wicza. Niestety! Nie przyniosła
mi pożytku śmierć tego starca!
Sni mi się on po nocach w bia
łym stroju i kiwa palcem. I, o

biada, biada mnie, potępione
mu: nie j.a zostałem buchalte
rem, a Czalikow. Stanowisko
to otrzymał zamiast mnie mło
dy człowiek, mający protekcję
ciotki generałowej. Cała moja
nadzieja stracona!

1888 r., 10 czerwca. ,

Czalikowi żona uciekla. Smu
ci się biedak. Być może, ze

zmartwienia popełni samobój
stwo. Jeżeli popełni — wtedy
zostanę buchalterem. O tym s;ę
już n.A więc nadzieja je
szcze nie stracona, można żyć
i, kto wie. może nawet do fu
tra na cybetach już niedaleko.
Co się tyczy żeniaczki, to ja
owszem, bardzo chętnie. Cze
mu się nie ożenić, jeżeli się na

darzy dobra okazja, tylko trze
ba się kogo poradzić: jest to
krok poważny.

Kleszczew zamienił się kalo
szami z tajnym radcą Lirman-
sem. Skandal!

Szwajcar Paweł poradził mi
zażyć sublimatu na katar żo
łądka. Ano, spróbuję.-

TRZY LATA ZAMIAST DWUSTU

iĄ7 NASTĘPNYM roku w szko
* * łach radzieckich uczyło się

już 21.400.000 uczniów, pod kie
runkiem 615.000 nauczycieli.

W okresie 3 lat tylko tj, od
1930 do 1933 ilość uczącej s.ę
młodzieży w szkołach ZSRR
zwiększyła się o 7.881.497 osób

tj. o tyle, ile w ciągu ostatnich
kilku stuleci wyszło ze szkół
przedrewolucyjnej Rosji.
W ostatnim roku przedwojen

nym w szkołach początkowych u-

czyło się trzy razy więcej uczni,
niż w roku 1914, w szkołach śre
dnich 16 razy więcej, w

wyższych 5 razy więcej,
zawodowych szkołach
nych 27 razy więcej.

Wzrost ilości uczącej
dzieży w szkołach republik naro
dowych jeszcze bardziej uderza
obserwatora: np. w Republice Ta
dżyckiej w 1938/39 roku szkolnym
ilość uczącej się młodzieży w po
równaniu z rokiem 1914 zwiększy
ła się 660 razy, w szkołach śred
nich Republiki Kirgiskiej 686 ra
zy.

zzkołach
średnich

technlcz-

się mło-

Znajdzie się lu lekarstiuo
na katar »Kiciusia«
i na złamane skrzydełko jerzyka

Cinkuś i Bajtlilc — wygrzewają się w sierpniowym słońcu.

u „Kiciusia" i złamane skrzydełko
u jerzyka. Pacjenci piskiem In
formują o swych cierpieniach. Ale
na wszystko znajdzie się rada, od
czegóż urzędują lekarze — przyja
ciele zwierząt. Oczy już za parę
dni będą zdrowe, katar przejdzie,
a skrzydełko zrośnie
Nie ma więc powodu
nia.

Chorzy opuszczają
jęć" — nadchodzą następni; Mała
„Czara" pudel syberyjski, spokoj
nie daje sobie ostrzyc bujną sierść.
Tylko wielki wilczur złośliwie się
„uśmiecha", patrząc na „golasa".
Ale „Czara" lekceważy jego złośli
wość. Z takim samym spokojem
podda sie opatrzeniu łapki. „Cza
ra" rozumie, że ci. wśród których
teraz się znajduje, są jej przyja
ciółmi.

sie szybko,
do zmartwię

„pokój przy.

mp&

Przygoda

bowiem tym
wziętym na

to niezawsze

raty — piszg
W roku 1939 w Związku Ra

dzieckim przeszło 90 prac, oby
wateli umiało czytać .i pisać, a

wśród młodzieży nie znalazło
się już zupełnie analfabety.

Rokrocznie zwiększają się su
my na cele Społeczno-Kulturalne.
W roku 1941 na oświatę
wą wydano 26 miliardów
lic,nów rubli.

narodo-
700 mi

drugiej
terenie Związku

otworzona

W roku 1938 w czasie
pięciolatki na

Radzieckiego otworzono. 26.612
szkół z tego: 4.254 szkoły w mia
stach i osiedlach miejskich i
16.353 na wsi. Jest to również
prawie tyle szkół, ile w carskiej

10 tysięcy wsi
białoruskich

odbudowano

po wojnie
VZ okresie powojennym na te

rytorium Białorusi odbudowano

kompletnie 10.000 wsi doszczętnie
spalonych oraz zbudowano dla lu

dności wiejskiej 383.100 nowych
domów. Dwa tysiące rodzin po po

ległych żołnierzach Armii Ra
dzieckiej otrzymało domy od pań
stwa. Ponadto zbudowano 43.000

kołchozowych zabudowań gospo
darskich 1 8.000 gmachów dla in
stytucji kulturalnych,

TA ZOK jest podenerwowany. Boli go ucho, a pani zamiast pożało-
wać oddała go w ręce obcych mężczyzn w białych fartuchach

Fuj! Jak paskudnie pachną te fartuchy! I ten ból.,
Dżok szarpie się. szczeka, chce zerwać krępujące go więzy. Wresz

cie zrezygnowany poddaje się. Ból zresztą przechodzi, chłodna maść
przynosi ulgę. Jeszcze chwilę — biała szmatka zakrywa szczelnie
zranione miejsce i — Dżok jest wolny. '•

Zeskakuje ze stołu, a na pożegnanie macha z wdzięcznością pu
szystym ogonem w kierunku „obcych osób" — kierownika Ambula
torium ZOZ (Felicjanek

jest wielkim przyja
cielem zwierząt.

Boczna 3) — dr Zygmunta Ewy,
Smoły i jego „prawej ręki" -

Wiśniewskiego.

ZOZ DZIAŁA

dr

P

— Takich pacjentów jak
mamy więcej —

■ubiegłym roku,
szyna ambulatorium 11.015 porad.
W tym: 8543 psom, 1212 kotom,
171 gołębiom, 127 kanarkom i 19
wiewórkom.

— Poza tym interweniowaliśmy
w 45 wypadkach dręczenia zwie
rząt i przeprowadziliśmy 79 in
spekcji .na terenie miasta,

— Równocześnie prowadzimy ak
cję propagandowa. Młodzież szkol
na na ogół chętnie garnie się do
Kółek Młodych Przyjaciół Zwie
rząt. W porównaniu z 1948 rokiem
ilość członków zwiększyła się o

okrągły — 1000.

Dżok
mówi dr Ewy. W

udzielono w na-

KATAR „KICIUMA"

Trwające od kilku minut dziw
ne piski za drzwiami stają sie gło
śniejsze. To zniecierpliwieni pa
cjenci: czarny pudel, pręgcwaty
kocur ,,Kjpiuś“ i jerzyk ze złama
nym skrzydełkiem zawarli ze sobą
„znajomość" i „rozmawiają” z oży
wieniem.

Badanie wykazuje: obustronne
sapalenie spojówek u pudla, katar

z piórem,.,
/^\DKĄD zdobyłam się na wspa

niałego „Parkera" — mam

wielkie zmartwienie,
wiecznym piórem,
długoterminowe i

regularnie uiszczane
zaledwie kilka zdań, a później pió
ro nie działa, atramentu brak.

Gdy znowu nabiorę atramentu —

powtarza się ta sama historia.
Od roku też obiecuję sobie iść

z piórem do specjalisty, ale wia
domo — dziennikarze cierpią na

chroniczny brak czasu.

Idąc ulicą Sławkowską — zoba
czyłam napis „Naprawa wiecz
nych piór", wobec czego wpadłam
jak bomba do sklepu.

Z góry jestem przygotowana,
że łupnę co najmniej tysiączek.

A. tymczasem... właściciel za
kładu, p. Tadeusz Wajdner, obej
rzał „Parkera“; wycisnął atra
ment, nabrał atramentu, wycisnął
znowu i podał mi pióro, poleca
jąc wszystkie czynności powtó
rzyć osobiście.

Okazało się, że pióro jest świet
ne tylko ja nie umiem nabierać
atramentu.

Gdy zapytałam, ile jestem win
na okazało się, że p. Wajdner nie

żąda za „konsultację" ani grosza,
a przecież mógł był po „badaniu'1
zrobić zafrasowaną minę, „Parke
ra," a przynajmńicj tłoczek zdy
skwalifikować i po paru dniach

Oddać pióro wraz z karteczką do

kasy: „za reperację 1.000 (czy wię
cej) złotych".

Ten „doktór" od wiecznych
piór, naprawdę wart jest uzna
nia. (St. Sz.j
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Każdy krakowianin może zażądać:

CO PODAĆ DZIŚ PROSZĘ JEDNA BOMBĘ!
na obiad?

ŻUPA JARZYNOWA, GOŁĄBKI RU
SKIE, ZIEMNIAKI, SAŁATKA Z POMI
DORÓW ALBO POMIDORY, NADZIANE
SAŁATKA JARZYNOWA.

Zupa jarzynowa. Gotujemy naprzód
kości i przecedzamy wywar. Jarzynę kra
jemy drobno,. wkładamy do .garnka na

roztopione masło, dusimy w tłuszczu,
poczym zalewamy je rosołem z kości, so
limy i gotujemy długo na małym ogniu.
Można do zupy podać grzanki.

Gołąbki ruskie z mięsem albo kaszą i
łnięsem. Główkę kapusty czyścimy i ob-
gotowujemy w całości, poczym obrywa
my liście, które po ugotowaniu daje się
łatwo zdjąć. Nakładamy farsz na liście,
zwijamy je w wałki i układamy’ te go
łąbki jeden obok drugiego ciasno w ron
dlu, w którym roztopiliśmy kawałek ma

ąła. Dusimy pod przykryciem, dopra
wiając ewentualnie żurem albo kilku łyż
kami przecieru pomidorowego. Najlepsze
są jednak polane słoniną ze skwarkami.
Farsz możemy zrobić z mięsa surowego,
przyrządzonego jak na kotlety siekane al
bo z resztek pieczeni, szynki. Można też
Użyć na farsz pasztetu kupnego. Farsz
mieszamy z ugotowaną perłówką albo ka
eżą hreczaną (najlepiej z ryżem), ewen
tualnie także z groszkiem ziesonym, ugo
towanym. Do farszu należy wbić jajko,
aby mu nadać spoistość. (Elsi)

NIC SIĘ NIE BÓJ!

i życzenie zostaje natychmiast spełnione
22 tys. hektolitrów piwa rocznie

produkują robotnicy
w Browarze przy ul. Lubicz
DROSZĘ jedną bombę! Kelner w b:ałym kitlu szybko uwija się

wśród stolików. Jasny i ciemny płyn spływa nieprzerwaną strugą
do szklanic, perląc się gęstą pianą.

Z czego wyrabia się i jakie pro cesy musi przejść surowiec, aby
stać się przysmakiem, jakim jest... piwo.

* Aby. móc odpowiedzieć na powyż
sże pytanie, składamy wizytę w Kra
kowskim Browarze przy ul. Lubicz.
Dyrektor R. Jabłoński i kierownik
techniczny Zb. Konopka dołożyli
wszelkich starań, aby za pośredni
ctwem „Echa” zapoznać Czytelni
ków z procesami zachodzącymi przy
produkcji piwa.

Browar krakowski powstał przed
przeszło 150 laty.
W KAMIENNYCH BUTELKACH

Produkcja piwa odbywała się
wówczas w bardzo prymitywnych
warunkach. Aby uzyskać potrzebne
do suszenia ziarna ciepło, palono
ogniska, a wodę i piwo — przeno
szono wiadrami. Gotowy produkt
rozlewano do kamiennych butelek.

Przed wojną Browar Krakowski
był traktowany jako, uzupełnienie
browaru w Okocimiu. Oprócz piwa
produkowano tu cukierki, kawę itd.

Zaraz po przepędzeniu Niemców
z Krakowa, robotnicy, którzy urato
wali swój browar od zagłady, przy
stąpili do pracy. *

się na zwiedzenie bu-

Liga Kobiet

przyjmuje
zapisy dzieci
na półkolonie

Liga Kobiet urządza w sierp
niu dla najbiedniejszych dzieci pół
kolonie w parku Jordana.

Zgłoszenia przyjmuje zarząd
miejski Ligi Kobiet (u1. 1 Maja 1)
wgodzinach9—13i16—18.

52.900 zł na CDM

od Junaków SP
w Dworach

259 junaków 11 Brygad;- „SP“
w Dworach, którzy w dniach 24
i 31 ub. m. pracowali ochotniczo

'

w kopalni „Brzeszcze", przezna
czyli zarobione pieniądze w kwo
cie 52.900 zł. na budowę C. .ltral-
nego Domu Młodzieży w Warsza
wie.

Na ul. Sienkiewicza jest spół-
dziel'-.ia mleczarska. Sklep czysty,
obsługa uprzejma, ale... Bo po
patrzcie tylko:

Idą szeregi kupujących, prawie
każdy z garnuszkiem, to po mle
ko, to po maślankę, śmietanę czy

kefir. Do progu
wszystko doi-
brae, ale gdy z

tym płynnym
skarbem czło
wiek chce wyjść,
okazuje się, że
ze sklepu na

chodnik schodzi
się ze stopnia dwa razy wyższego
niż zwykle, a w dodatku pod nim
chodnik jest nierówny. Prosi sta
ruszka:

— Panie kochany, niech no mi
pan poda rękę,.. o(j! — i mleko
pluska mi na rękaw za usłużność.

A tu jakaś malutka w niebies
kim sweterku niesie poważnie
swój dzbanuszek w kropki. Staje
nad stopniem zafrasowana. Jak
tu zejść? Wreszcie stawia ostroż
nie dzbanuszek, schodzi (pies tym
czasem mleko powąchał) i bierze
dzbanuszek ż powrotem. A jakiś
chłopak woła na nią z ulicy:

— Brawo, Dzidżka, nic się nie
bój!

Staruszek o lasce, który
szedł po pięć deka masła,
głową i mówi:

— Teraz, panie łaskawy,
szcze nic, ale jak gołoledź...

Może by się dało coś na to po
radzić przed tą gołoledzią? (mn)

przy-
kiwa

to je-

Redakcja: Kraków — Wielopole 1, teł.
546-34.

Redaktor naczelny przyjmuje wtorki,
czwartki, piątki od godz. 12—14 .

Sekretarz redakcji przyjmuje co
dziennie oćt godz. 11 —12.
Dział sportowy tel. 543-58.

Biuro ogłoszeń — Starowiślna 4.
546-34.

Drukarnia RSW „Prasa”.

Tel.

B—82268

Bezpłatne
wyprawki

Wyprawki niemowlęce przysłu
giwać będą bezpłatnie dzieciom o-

sób korzystających ze świadczeń
w ramach opieki społecznej, nieza
możnych mieszkańców gmin wiej
skich, (którzy nie płacą podatku
obrotowego i dochodowego)., wła
ścicieli drobnych gospodarstw rol
nych, których przychód roczny nie
przekracza 30 kwintali żyta.

Dla dzieci osób nieuprawnionych
do podjęcia bezpłatnych wyprawek,
Ubezpieczalnie Społeczne będą wy
dawać je za ustaloną opłatą.

O.R.Z.Z*
poszukuje
silników

Wydział ekonomiczny ORZZ zwra

ca się do wszystkich rad zakłado
wych aby sprawdzono, czy na te
renie ich zakładów pracy nie znaj
dują się zbyteczne silniki spalino
we0mocy7,12,15K.M.

Sprawa ważna i b. pilna.

Udajemy
dynku.

Na górze
głównego surowca

Po uprzednim oczyszczeniu i sorto
waniu, jęczmień wsypuje się za

pomocą specjalnych rur) na niższy
paziom — do tzw. zalewania.

W dużej hali znajduje się kilka
betonowych basenów, w których
jęczmień zalewa się wodą. Po na-

moknięciu, rozsypuje się go na tzw.

klepiskach. Tu następuje proces
kiełkowania, podczas którego część
skrobi zamienia się w cukier. Po 7
dniach oczyszcza się ziarno z ko
rzonków, a otrzymany tzw. „słód”
suszy się przez kilkanaście godzin
w Specjalnej suszarni.

Następnie jęczmień idzie do mły
na, a po zmieleniu do warzelni.

W kotłach o pojemności 87 — 156
hektolitrów jęczmień poddaje się
procesom chemicznym. Wsypane do
jednego kotła krupy jęczmienne
(słód) zalewa się wodą i gotuje.
Otrzymany rzadki „krupnik” prze
prowadza się rurami do drugiej ka
dzi, gdzie na podwójnym dnie, osa
dzają się części stałe. Po czym już
tzw. piwo słodkie, również rurami,
wędruje do kotła warzelni. Teraz
dopiero dodaje się chmielu i gotuje
przez 1,34 godziny.

znajdują się magazyny
jęczmienia.

po-powiedz! na temat przez Panią
ruszony.

ĆWIARTKI”,
CZY „CZTEROLITRÓWKI”?

Do redakcji „Echa” wpłynęło bar
dzo ciekawe pismo na znany i sze
roko omawiany na łamach całej
prasy polskiej temat.

P. Aniela Gajewska, matka trzech
dorosłych synów — nie stroniących
od alkoholu — podaje następujący
projekt walki z alkoholizmem pod
dyskusję oraz ku uwadze czynni
ków miarodajnych:

Znany jest — jeszcze sprzed
1939 roku — fakt, że rozprowa
dzane wówczas tzw. „setki” naj
bardziej przyczyniały się do roz
pijania młodzieży szkolnej i ro
botników. To samo można po
wiedzieć, aczkolwiek w mniej
szej mierze — o „ćwiartkach”,
a nawet „połówkach”.

Wskutek sprzedawania wódki
we flaszkach ćwierć i pół litro
wych po 210 zł i 410 zł, robotnik,
a nawet uczeń łatwiej może ku
pić taką flaszkę niżeli np. już
litrową flaszkę za 810 zł.

Jestem pewna, że gdyby sprze
dawano wódkę w naczyniach 2 lub

4-litrowych, spożycie alkoholu w

Polsce gwałtownie by się zmniej
szyło, co wybitnie przyczyniło by
się do podniesienia stanu moral
nego i kultury społeczeństwa i
skierowało by zainteresowania
młodzieży w kierunku działalno
ści społecznej, sportowej, nauko
wej itp.

*

Najlepsze -wypowiedzi będą
mieszczane na łamach „Echa“ i

_

śród nich będą rozlosowywane cen
ne nagrody książkowe.

Oczekujemy więc listów
sprawie.

za
spo

w tej

NIEDELIKATNY

RADIOABONENT

radioabonenta zamieszkałegoNa
na I piętrze w domu przy ul. Ber
ka Joselewicza, skarżą się miesz
kańcy tego domu oraz sąsiedniego
domu przy ul. Sebastiana 36.

Codziennie po godz. 22 radio
odbiornik z pierwszego piętra ry
czy i zakłóca nasz spokój — nie
raz do godz. 23.30. Większość lu
dzi o tej porze pragnie spać, aby
rano móc iść do pracy niezmę-
czonym i wyspanym.

Prosimy „Echo” o interwencję
i pomoc.
Uprzejmie prosimy p. lokatora z

piętra o ściszanie radioaparatuI_ .

po godz, 22. Mamy nadzieję, że ze-

chce Pan przychylić się do naszej
prośby.

Odpowiedzi redakcji
P. Kunc Adolf. — Prosimy o

przyjście do redakcji celem osobi-
Styigramy lamy ,,Ępha" dla wy- stego omówienia sprawy Pana.

CHRZANÓW
Zorza: „Paganini”

KRYNICA
Grażyna: „świat się śmieję”,

Już wkrótce
rzeszowskie

będzie miało

swój samolot
sanitarny

W związku z postanowieniem Za
rządu Głównego Ligi Lotniczej o

ufundowanie dla każdego wojewódz
twa samolotu sanitarnego — w Rze
szowie powstał wojewódzki komi
tet fundacji samolotu sanitarnego
dla woj. rzeszowskiego.

W skład komitetu weszli: wice-
woj. Łazarski, przedstawiciel ORZZ
p. Roman, p. Nazimek (ZMP), p.
Moskal (ZSCh), p. Kuciński (PCK),
p. Szubert (Liga Lotnicza) i . p.
Kruczkowa (Liga Kobiet).

Aby ułatwić wpłacanie składek
na ten cel, we wszystkich instytu
cjach zostały utworzone listy zbio-
rwe.

Samolot sanitarny służyć będzie
wiadzom sanitarnym PCK, jako je
den z nowoczesnych środków po
gotowia ratunkowego.

Przekazanie samolotu sanitarne-
4go do użytku PCK odbędzie się

września, (mj)

Młodzież

Z.M.P.
bierze udział
w akcji żniwnej

Członkowie kół ZMP przy
trali Rolniczej w Rzeszowie,
pow. komendzie Ormo, przy
— Rzeszów — wyjechali do mająt
ków państwowych w Boguchwale i

Wiśniowej, aby wziąć udział w ak
cji żniwnej, (mj)

''

Cen-
przy

WSK

Gotująca się ciecz zostaje prze
niesiona mechanicznie do kadzi
zlewnej, gdzie podlega ochłodzeniu.

KADZIE O POJEMNOŚCI
40 HEKTOLITRÓW

Z kadzi zlewnej, ochłodzone do +

5 stopni, piwo płynie do piwnic.
Znajdują się tu otwarte kadzie o

pojemności 40 hektolitrów. Teraz
dodaje się drożdży, po czym w ni
skiej temperaturze piwo fermentuje
przez 6 — 10 tygodni.

*

Wąskimi, krętymi schodkami, u-

dajemy się do głębokich piwnic
składowych. Jest tu całkiem „świe
żo” — temperatura wynosi 1 do+ .3
stopni.

W hali piwnicznej stoją pod ścia
nami olbrzymie dębowe beczki —

kufy. W zamkniętych szczelnie ku
fach piwo przez szereg tygodni doj
rzewa, nabierając właściwego sma
ku, i zapachu.

Gotowy „nektar” wciąga się pom
parni na górę do rozlewni, gdzie
przepuszcza się przez filtry i nale
wa do naczyń (beczek i butelek).

85 robotników produkuje 20 —

22 tys. hektolitrów piwa rocznie.
(W okresie przedwojennym przy
zatrudnieniu 120 robotników pro
dukcja wynosiła tylko 10 — 12

tys. hektolitrów rocznie).
W bieżącym sezonie Browar

Krakowski wypuścił na rynek,
prócz piwa ciemnego około 1000

hektolitrów piwa słodowego.
A teraz idę na... piwo.
— Panie szefie, jedną bombę!...

Cz. Breit

Teatry miejskie nieczynne.
Teatr Młodego Widza RTPD: godz. 20

„Szkarłatne róże”.
Teatr TPŻ (Lubicz 48): „Królowa

przedmieścia”.
Barbakan: godz. 21 „Igrce”.
Wesołe Miasteczko — „Kiermasz”

„Ulica Graniczna", godz.
20.30.

„Stalowe serca”, godz. 16,

Apollo:
16, 18.15,

Gdańsk:
18, 20.

„Sztuka”: „Maskarada", godz. 16, 18,
20.

Uciecha: „Trójka trefl”, godz. 16, 18,
20.

Warszawa: „Grzesznicy bez winy”,
godz. 16, 18, 20.

„świt”:
16, 18, 20.

Wolność
16, 18, 20.

Wanda: .. ._ _

godz. 16, 18, 20.
Kino Aktualności: program nr 32/49:

„Najnowsza kronika filmowa”, „Fiora
Tatr”, „Wiosna”, „Paul Robeson śpie
wa”, „Czarodziejskie laboratorium”,
„Purnpek marynarz buduje okręt”.

„Tragiczny pościg”, godz.

. Moja siostra Eileen”, godz.

„Przygoda na wakacjach”,

ANDRYCHÓW
Beskid: „Rzym, miasto otwarte”.

BOCHNIA
Raj: „Krakakit”.
BRZESKO
Bałtyk: „Rosanna z siedmiu księży

ców”.
BRZESZCZE

Kultura: „Moja mała”.

DĄBROWĄ
Czyn: „Na tropie zbrodni”.

JEDLICZE
Tur: „Bitwa o szyny”.

I ■'WORZNO
Złocień: „Nikt nic nie wie”.

Jerzy Zagórski

Balet radziecki
17 LASYCZNY taniec rosyjski
*1 jest nie tylko przedmio
tem dumy Związku Radziec
kiego, ale jest także sztuką
niesłychanie tam popularną

Po niezapomnianych wystę
pach w Polsce, wkrótce po wy
Zwoleniu, czteroosobowego ze
społu solistów radzieckiego pań
stwowego baletu łz Dudzińską)
i baletu Mojsiejewa (które
nam pokozał tańce nie „kla
syczne”, lecz tzw. „wyzwolo
ne”, w których Rosjan.e rów
nież celują), obecnie mogliśmy
zobaczyć w Polsce występy
zespołu reprezentacyjnego mo
skiewskiego baletu. Nazwa je
go brzmi „Wielki Akademicki
Teatr Opery i Baletu”.

Kraków mógł oglądać świet
ny ten balet przez dwa wieczo
ry w teatrze im. J. Słowackie
go. Zapowiedziany występ trze
ci — na wolnym powietrzu—.
nie odbył się z powodu nieod
powiedniej temperatury.

Na pierwszym występie w

środę 3 bm. zobaczyliśmy po
pisową tzw. „składankę”; akt
drugi z baletu Czajkowskiego
„Jezioro Łabędzie” oraz kilka
mniejszych fragmentów tanecz

nych. Wprowadziło nas to do
skonale w sztukę rosyjskiego
baletu klasycznego; surowy,
absolutny kanon gestu i. ruchu
przy posuniętej do granic ludz
kich możliwości technice, arty
styczny wdzięk oparty o wspa
niały, fizyczny trening całego
zespołu.

Zasłużony artysta UZSRR i
laureat nagrody stalinowskiej,
M. Preobrażeński, jeszcze u-

lepszył swój wspaniały kunszt
jakim przed nami błyszczał w

1945 roku. Laureatka nagro-.
dy stalinowskiej Tichomlrno-
wa łączy kunszt taneczny z

wielkim wdziękiem, przy czym
wspaniały taniec jest poparty
wypracowaniem najdrobniej
szego szczegółu. Na tle wyso
kiej ,wyrównanej klasy zespo
łu, widać było jak doskonałą
tancerką jest w pierwszej trój
ce łabędzi zasłużona artystka
RSFRR — Wasiliewa.

W drugiej części wieczoru
w „Tańcu Basków” z baletu
Asafiewa, „Płomień Paryża”,
w utworze wymagającym wiel
kiej ekspresji zabłysnęła zasłu
żona artystka RSRR Gałecka i
B. I. Borysow. We fragmencie
z „Fausta” Gounoda, znów Ti
chomirnowa i Preobrażeński
dowiedli rozpiętości swych ta
lentów. Po trudnych, prawie
pa-ntominowych już na grani
cy „tańca wyzwolonego” „Mio
taczach Granatów” Albeniza

(Biełyj i Mieczenko) i paru in
nych numerach nastąpiła naj
bardziej z całego wieczoru po-

dobająca się publiczności gro
teska taneczna Potapowa „Spot
kanie”. Cudów w niej dokazy
wał młodziutki tancerz Mie-
czenko w roli marynarza, se
kundowało mu zaś z -wielkim
wdziękiem aż osiem tancerek.

Natomiast nie wyrobiona, je-'
śli idzie o znajomość klasycz
nego baletu (bo go u nas zre
sztą nie ma) nasza publiczność,
przepełniająca trzeszczący pod
nią parter i uginające się pię
tra, nie umiała może należycie
docenić technicznej sztuki tań
ca, jaką zabłysła w duecie kia
sycznym Minkusa zasłużona ar

tystka RSFRR, laureatka nagro
dy stalinowskiej, Gołowkina,
wykonując im. in. 33 rouetees.

Pięknym gęstem ze strony
gości było zamknięcie wieczo
ru tańcami polskimi w ukła
dzie Glinki z opery Iwan Su-

* zanin: polonezem, mazurem i
krakowiakiem.

Ale ci dopiero, komu dopi
sało szczęście i zdobyli bilet
również i na czwartek 4 bm.,
ujrzeli najwyższy szczyt sztuki
tanecznej. Otwarły się szeroko
oczy naszej publiczności na

wielki taniec, zwłaszcza, że

tym razem dano nie fragmenty
lecz pełne przedstawienie ba
letowe. Raz po raz zrywały
się oklaski, niekiedy nawet nie
czekając na pauzę w muzyce,
a kiedy kurtyna miała zapadać
oklaski i entuzjastyczne okr-zy
ki zlewały się w nie milknącą
burzę. W „Capelii" Deludosa,
tańczyła rolę Swanildy artyst
ka RSFRR, laureatka nagrody
stalinowskiej — Lepieszyńska.
Płynność jej ruchów jest abso
lutna. Dodajmy do tego wiel
ki wdzięk i budowę najbar
dziej wzorową dla tancerki. A
gdy doszło do „rouetees”—zli- .

czono ich 42(1) — zerwał się
huragan entuzjazmu.

Preobrażeński błysnął znów
swą wspaniałą sztuką, nie go
rzej niż poprzedniego dnia. Za
służone artystki SFRR Kapu-
stina i Gałecka błyszczały w -

mazurze i czardaszu, w waria
cjach porywały Czerakasowa,
Piętrowa i Gotliba. Publicz
ność .obdarzyła także rzęsisty
mi brawami Mieczankę, który
miał skromną a trudną rolę
Chińczyka-lalki. Borysow przy
pomniał nie tylko że umie tań
czyć olśniewająco mazura, ale
i jest dobrym aktorem, sekun
dując Preobrażeńskiemu.

My, którzyśmy wynieśli z

obu wieczorów tak niezatarte
wrażenie, pragnęlibyśmy żeby
i goście byli zadowoleni z przy
jęcia, jakie im zgotowała kra
kowska publiczność i ta, która .

przepełniła teatr, stojąc we

wszystkich wnękach, jakie by
ły do opanowania i ta, która
oblegała teatr, nie dostawszy
niestety biletów.

SKAWINA
Junak: „Skarb”.

MOŚCICE
Azot: „Dziewczę z północy**.

N. SĄCZ
Wolność: „Pocałunek na stadion!***.
Promień: „Piękna przygoda”,

N. TARG
Tatry: „Konik garbusek”..

TRZEBINIA
Wolność: „Antoni i Antonina".

TARNÓW
Krakus: „Złoty kluczyk”,
Marzenie: „Ulica Graniczna".

RABKA
śnieżka: „Cygańska miłość”.

ZAKOPANE
Giewont; „Skradziona sława”,

ŻYWIEC
Janosik: „Słońce wschodzi".

SŁAWKÓW
Gwiazda: „Podejrzenie”,

GLINIK
Karpaty: „Aleksander Newski”.

KETY
Orzeł: „Gasnący płomień”.

KRZESZOWICE
Nowość: „Moja siostra Elieen’%

CHEŁMEK
Bata: „Wieczna Ewa”.

MAKÓW
Płomień: „Czarodziejskie ziarna”.

MYŚLENICE
Wisła: „Polska”.

NIEPOŁOMICE
Bajka: „TImur 1 jego drużyna”.

OLKUSZ *

Orzeł: „Zagubione dni*',
OŚWIĘCIM

Bałtyk: „DragouwjTck”.
STARY sącz

Bałtyk: „Aleksander Matrosów".
SIERSZA

Orzeł: „Dwulicowa kobieta”.
SZCZAKOWA

Wolność: „Skarb’*.
WADOWICE

Szarotka: „Cygański tabor”.
WIELICZKA

Górnik: „Tajemnica wywiadu”.
WOLBROM

Wolność: „Mężczyźni w jej życiu”.

Błys/awy
Mnzeum Narodowe (ui. Manifestu Lii''

cowego 10) — wystawa monet i medali
godz. 10 — 16.

Pałac Sztuki: Pi. Szczepański 4: Wy
stawa retrospektywna malarstwa pol
skiego z XIX w. godz. 10—16.

Muzeum Przemysłowe (ul. Smoleńska
9). Wystawa historyczna teatru kra
kowskiego. godz. 10 — 19.

Związek Literatów Polskich (Krupni
cza 22) — „Pięć lat literatury polskiej
1944-49” — wystawa otwarta w godz.
10 -15.

Wystawa w Sukiennicach: (czytelnia
miejska) — dzieła prof. H . Uziembły.
(cały dzień).

Wystawa: Dawne warownie Krako
wa, w murach floriańskich — godz. 10.

fłocfio
PONIEDZIAŁEK

5,20 Koncert dla świata pracy 9,00
Koncert życzeń. 12,20 Audycja dla wsi.
12.50 „Na swojską nutę” — gra zespół
T. Wesołowskiego. 13,30 Muzyka obiado
wa w wyk. zesp. J. Orzechowskiego.
14,15 Koncert solistów. 15,30 Pogadanka
dla dzieci. 16,05 „Ty śpisz sumaku” —

pog. dr żabińskiego z cyklu „Ochrona
przyrody". 16,30 Pogadanka sportowa.
16.50 Odpowiedzi na listy — skrzynka
radiowa. 17,15 Koncert rozrywk. 18,00
„Głos mają kobiety" — reportaż z fa
bryki przetworów rybnych. 19,15 Audy
cja dla wo-jska. 20,00 Wszechnica Radio
wa. 20,20 Koncert rozrywkowy. 22,00 Na
dobranoc — gra ork. rozgł. warsz. pod
d'yr. St. Rachonia.

Dyżury
DYŻUR POŁOŻNICZY — dr Czesnow-

ska, Krematowska 10/14, tel. 579-90 .

We wszystkich innych nagłych zacho-
rzeniach w nocy (w dni świąteczne
przez cały dzień) wzywać lekarza dy
żurnego Pogotowia Ratunkowego PCK,
Stalina 19, teł. 548-88, lub 511-12.

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZ
NEGO.

Spółdzielnia Pracy „Dentystyka"—ul.
Krupnicza 11-a — od godz. 8—12. Wy
dawanie talonów na sztuczne uzębienie.
DYŻURY APTEK:

Rynek Podgórski "9, Grzegórzecka 9,
Krakowska 1, Senatorska 5, P.. Inwali
dów 7, Rynek Gł. 45, Długa 4, Rako
wicka 12.

Powołani

na ćwiczenia
wojskowe
otrzymują
zasiłki rodzinne
T1BEZPIECZALNIA Społeczna w

Krakowie zawiadamia, że Mi
nisterstwo Pracy i Opieki Społecz
nej przyznało pracownikom powo
łanym na ćwiczenia wojskowe,
zerwy) zasiłki rodzinne na upraw
nionych członków rodziny.

Wobec powyższego pracodawcy
wypłacający zasiłki rodzinne na ra

chunek Ubezpieczalni, winni je wy
płacać również pracownikom powo
łanym na ćwczenia wojskowe.

Zasiłki te mogą być wypłacone
do rąk osoby upoważnionej przez
pracownika.

Ogłoszenia drobne
WAKACYJNE kursy pisania na maszy
nach w Polskiej YMCA, Kraków, Kro
woderska 8. SIS
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„ECHO

EfllO IPORTOHE□
As atutowy - Adamczyk

mówi o swych rywalach w Budapeszcie
Czech i Austriak

najgroźniejsi przeciwnicy
(Korespondencja z Warszawy-).

/"ASTATNIO .jesteśmy częstymi gośćmi bielańskiej AWF. Głównym
'

magnesem jest oczywiście obecność w Akademii sportowców
czyniących ostatnie przygotowania do Akademickich Mistrzostw Świa
ta w Budapeszcie.

Tym razem składamy wizytę lekkoatłeom. Sąsiadują oni bezpo
średnio z bokserami i koszykarzami. Lekkoatleci zajmują kilka po
kojów, rozmieszczeni są w nich po czterech.

Pierwszy pokój z korytarza na

lewo: Adamczyk, Kuźmicki, Rut
kowski i Buhl. Poobiednia siesta

przed wyjściem
na trening. Za
wodnicy leżą na

łóżkach,,, stół za-

zarzucony jest
gazetami.

— Przyjemnie
nam, że ,~

-<-•«—' o nas

zapomina —

śmiecha się
powitanie sprinter Rutkowski,
ostatnim czasie wiele się o nas

sze — mówi wskazując na gazetę.
Kierownikiem obozu jest kol. Ja
nicki z ZMP. Obóz przebiega nor
malnym trybem. Powodów do na
rzekania oczywiście nie mamy.

Wielki turniej

cza-

zatwierdzony
przez AIB

Donosiliśmy swego
su, iż PZB z okazji 30-le-

cia istnienia sportu pięściar
skiego w Polsce, organizuje w

roku przyszłym wielki turniej
o konkurencji międzynarodo
wej. Turniej został już zaak
ceptowany przez AIB. Między
narodowy Związek wyraził za
dowolenie z urządzenia tak

wielkiego turnieju, ale prosi a-

b-y nie miał on charakteru ml
strzostw Europy i nie ko

lidował z oficjalnymi mistrzo
stwami, które odbędą się w

1951 r.

PZB rozesłał szereg zapro
szeń na tę imprezę. Pierwsza
odpowiedziała Szwecja, która

już teraz obiecała udział

swych bokserów.

Szermierze
zaproszeni
na Festiwal

Młodzieżowy
Węgierski komitet organizacyj

ny. Światowego
dzieży
chęć,
tawa

Festiwalu Mio-
Demokratycznej wyraził

by polska ekspedycja spor-
została wzmocniona liczeb-

Przypuszczalnie re
prezentacja akademic
ka powiększona bę
dzie o drużynę szer
mierzy, która składać
się będzie z 4 zawodni
ków. Skład imienny
nie jest jeszcze usta
lony.

Wydaje się nam, iż watro by
przede wszystkim wysłać na Aka
demickie Igrzyska młodych szer
mierzy (Zabłocki, Twardokęs lub
inni), którzy zrobili w ostatnim
czasie wielkie postępy*
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POGROMCY „SIÓDEMKI"
— Kto będzie pana najgroźniej

szym przeciwnikiem na Igrzyskach
— zwracamy się do Adamczyka.
Skoczek zastanawia się chwilę.

— W Budapeszcie startować
będzie napewno w skoku w dal
Czecliosłowak Fikejz. Legitymu
je się on jak wiadomo dobrym
wynikiem 7,40 m. Do Fikejza
miałem dotychczas szczęście. Na
Olimpiadzie w Londynie zajął on

dalsze miejsce ode mnie. Zdajc
się, że nie przekroczył 7 m. Dru
gi raz pokonałem Fikejza w Bu
kareszcie w ub. roku. Ja prze
kroczyłem „siódemkę" (718), on

uzyskał ponad 690 cm. Jak wy
ludnię nasze trzecie z kolei spot
kanie — trudno przewidzieć.
Wydaje mi się. że jestem w for
mie, w czasie meczu z Rumuna
mi skoki na ogół mi wychodziły.

WURTII SKAKAŁ 7,38 M
— A kto poza wami będzie pre-

dentował do pierwszego miejsca?
— Nie znam obsady skoczków

państw zachodnio - europejskich.
Austriak Wurth uzyskał już w

swej karierze skok 7,38 m, może

więc on pokrzyżuje nam nasze szy
ki...

— A dziesięciobój?
— Mój start w dziesięcioboju u-

zależniony jest od programu
Igrzysk. Jeśli moje konkurencje
będą ze sobą kolidowały w czasie
— wystąpię przede wszystkim w

skoku w dał.
Zabiera głos w rozmowie Kuź

micki:

Zlot

gwiaździsty
uczestnikom
„Tour de Pologne

Już wszystkie ekipy zagraniczne
nadesłali' terminy swego przyby
cia do Warszawy. Pierwsze ekipy
przybędą

Praktyczny spacer

Samolotami
dniu Anglicy,

w czwartek 18 sierpnia.
Będą to Włosi, Rumu
ni i Finowie'. Wszyst
kie te zespoły przyle
cą samolotami. W pią
tek przyjadą pocią
giem Czesi. Najbar
dziej gorący dzień bę
dzie w sobotę 20 sier-
pnia.

przylecą w tym
Francuzi, Polacy z Francji, Szwaj
carzy i część drużyny duńskiej.
Ostatni zawodnicy przybędą w nie
dzielę 21 specjalnym samolotem
z Kopenhagi. Będą to ci kolarze,
którzy wezmą udział w mistrzo
stwach świata.

wałbym w tej konkurencji.
Budapeszcie wezmę udział
skoku w dal i trójskoku. Przed
dwoma laty nie braliśmy udzia
łu w Akademickich Igrzyskach
w Paryżu, których program za
wierał pięciobój. Mistrz akade
micki świata na r. 1947 w tej
konkurencji miał gorszy wynik
od mojego, uzyskanego w kraju.

SZTAFETA TRENUJE
— Treningi odbywamy na bież

ni Akademii w godzinach popo
łudniowych — opowiada Buhl. Szy
kujemy się solidnie do sztafety
4X100 m. Trenujemy przede wszy
stkim zmiany pałeczek. Jaki bę
dzie skład naszej sztafety — je
szcze nie wiadomo. Prawdopodob
nie startować będą Stawczyk, Rut
kowski, ja i Adamski lub Mach,
Mach wyjechał do domu w spra
wach rodzinnych. Za dwa dni wró
ci z Gdańska na obóz. Trenujemy
pod okiem Gąssowskiego i Hoffma
na. Pierwszy pilnuje biegaczy, a

drugi — zawodników konkurencji
technicznych, (tom.)
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Sopot czeka
na tenisistów
W SOPOCIE-przebywa o.d kil

ku dni wiceprezes PZT inż.
Olszowski, który pilnuje spraw
związanych z organizacją zbliża
jących się międzynarodowych mi

strzostw Polski
w tenisie,
czyrny się
fonicznie z

prezesem
szewskim

trzymujemy ,

garść infor
macji.

— Gospodarze
wywiązali się
dobrze ‘z posta
wionych im za
dań. Wszystko
jest już przygo

towane do turnieju. .Trybuny po
większono i będą one mogły po
mieścić ponad dwa tysiące osób.
Czekamy na przyjazd gości zagra
nicznych. Wiadomość o udziale
pięciu tenisistów czechosłowac
kich wzbudziła zrozumiałe zado
wolenie i zainteresowanie wśród
wielu tysięcy wczasowiczów prze
bywających obecnie na Wybrze
żu. Zainteresowanie turniejem jest
olbrzymie. Skonecki trenuje co

dziennie na kortach Sopotu z

miejscowymi graczami. Turniej
rozpoczyna się w poniedziałek 8
sierpnia.

„SPORT"
— Szkoda, że w programie nie I CZASOPISMO DLA WSZYSTKICH

ma pięcioboju. Wówczas starto-

D OKNA płynęły smugi cieni. Widocznie któryś obłok
zaróżowił się odblaskiem zachodniej łuny i refleks

nieziemskim ko-

Młodzież
przez 15 dni

pod opieką Hebdy
Obóz treningowy dla tenisistów

— juniorów rozpo(cznie się w So
pocie w dniu 15 bm. i będzie
trwał do 30-go. Weźmie w nim u-

dział 30 młodych graczy, trenera
mi będą Józef Hebda i Korneluk.
Kierownictwo obejmie Staniszew
ski lub Kosiński. • W obozie we
zmą udział wyłącznie chłopcy,
gdyż brak narybku wśród dziew
cząt jest katastrofalny.

Mistrzostiua

Mosktuy
W drugim dniu lekkoatletycz

nych mistrzostw Moskwy padły
następujące ciekawsze wyniki:
400 m. Komarow 501,5 km. — Ka|
zancew 15,03. Skok wzwyż — Kuź '

niecow 180,

Walne zebranie

Ogniwa-Cracovli
Odbyło się nadzwyczajne walne

zgromadzenie ZKS Ogniwa — Cra-
covii. Po zagajeniu obrad przez pre
zesa dr Czapnickiego dokonano wy
boru przewodniczącego w osobie
insp. Zbroji. Imieniem komisji re
wizyjnej sprawozdanie kasowe za

ubiegłą kadencję złożył p. Kotapka,
po czym w imieniu komisji posta
wił wniosek o udzielenie byłemu
zarządowi absolutorium za r. 1948—
co walne zgromadzenie uchwaliło
jednogłośnie.

Komunikat
Wojewódzki Urząd Kultury Fi

zycznej w Krakowie zawiadamia,
że poradnia sportowo-lekarska w

Krakowie będzie od dnia 5.8 do 1
września br. nieczynna.

Coraz częściej spotyka się na Błoniach praktyczne panie spa
cerujące z... kozą. A jeszcze lepiej, jak są dwie. Mleko na

kolację będzie smaczne...

z...

Dokąd dziś pójdziemy?
Czy Cracovii uda się rewanż

za porażkę poniesioną w 1 rundzie?
Dzisiejsza niedziela w Krakowie upływa pod znakiem zawodów

piłkarskich. Sportowcy naszego miasta emocjonować się będą w

dniu dzisiejszym interesującym meczem piłkarskim o mistrzostwo
Klasy Państwowej, który rozegra Ogniwo — Craco,via, z doskonałą
drużyną poznańskiej Warty.
Mecz ten wzbudza zrozumiałe

zainteresowanie, gdyż wszyscy
zwolennicy biało - czerwonych o-

czekiiją rewanżu swoich pupilów
za poniesioną w pierwszej rundzie
porażkę.

Poza meczem ligowym rozegra
ny zostanie dzisiaj • szereg spot
kań w piłce nożnej z cyklu roz
grywek o wejście do krakowskiej
AiBklasy.

KS Związkowiec po trzy ty
godniowej przerwie organizuje
dziś IV bieg kojarskl dla niesto-

warzyszonych na trasie Kraków
— Myślenice — Kraków. Na tej
samej trasie odbędzie się wyciecz
ka kolarska do Myślenic na „Za
rąbie".

Sekcja Motocyklowa ZKS Ogni
w o — Cracovii organizuje wy
cieczkę na motocyklach do Ojco
wa, na którą zaprasza wszyst
kich członków i sympatyków.

Szczegółowy program dzisiej
szych imprez przedstawia się na
stępująco:

rzyszonych na trasie: Kraków —

Myślenice — Kraków (50 km.).
Zbiórka zawodników na Stadionie
Miejskim o godz. 10. Start o godz.
11. Meta w al. 3 Maja naprzeciw
wejścia na Stadion Miejski.

WYCIECZKI

Wycieczka motocyklowa do Oj
cowa organizowana przez 23KS

Ogniwo, — Cracovię wyrusza o

godz. 8 rano z przed lokalu
Klubowego przy ul. Smoleńsk
16-cie.

Uczestnicy wycieczki kolar
skiej do Myślenic na „Zarabie"
zbierają się przed lokalem KS
ZwiąŻKowca przy ul. Sławkow
skiej 6 o goaz. 8-ej rana.

Z działalności

najciszej, — aby
Gdy wyszłam na

Przecież tragizmem
długich lat oczeki-

O
jego padł na jej twarz, ożywiając ją
lorytem.

— I może tak trzeba było, — dodała

pomiędzy tamtą nocą... Pamiętasz?
spotkanie twojego brata...

(Pamiętał i zapamiętał na zawsze,
i męką tamtego spotkania żył tyle
wania na Annę...).

— ...aby pomiędzy tamtą nocą a tym, co dziś — nie

było nikogo. Odeszli wszyscy, każdy w swoją stronę...
'

Nie wrócą, umarli nie wracają... Są tylko ich cienie
utrwalone w mózgach innych ludzi... I tylko cienie- nie
ważne kształty, sny... Zostaje ważniejsze... To, co stwo
rzyli, żyjąc... Gmachy, mosty, książki, muzyka, prawo...
Zostaje cały świat, zbudowany przez nich, przez nas,

przez nas wszystkich razem. Tak?
— Tak. ' 1

Zamyśliła się. Potrząsnęła głową.
— Miałam o tym nie mówić, bo jeszcze to wszystko

kiedyś na pewno Wyprostujemy... Wtedy, po tw-oim

odejściu z ogrodu, wróciłam jeszcze na to miejsce...
Chciałam ci powiedzieć, że miłość to jeszcze nie wszyst
ko... I właśnie tego Tymon nie rozumiał... Miłość może

być częścią naszego życia- szczęściem, radością, odpo
czynkiem, ale tylko tyle, ile w życiu należy się na

szczęście, radość i odpoczynek. I szćzęśca i radości nie
można szukać w samej tylko miłości.. Miłość — to tylko
dwoje ludzi7ona i on, to bardzo mały światek w czte
rech ścianach własnego gniazda... A św at jest większy
i szerszy, niż cztery ściany... To tylko miałam ci

wiedzieć, ale ciebie już nie było...
— Tak chciałaś...
— Tak chciałam,- ale wiedziałam, że wrócisz...

wiedziałam, że Tymon nie wróci,.. Jak wiedziałam...
Uśmiechnęła się przeraźliwie i dziko. Takiego uśmie

chu u niej jeszcze nigdy nie widział: była w nim radość
i triumf i duma. W’ bezbrzeżnej ciszy jej twarzy i oczu

zamigotał płomień, przemknął kurczową błyskawicą,
rozjaśnił feerycznym blaskiem...

— Nie wiem, czy pamiętasz /referendum" u wuja?

po-

Jak
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Acn, tak, pamiętasz, oczywiście. Wiedziałam wtedy, że

ty będziesz moim mężem, a nie Tymon. Że przyjdzie
kiedyś taki właśnie dzień... Dzień naszych powrotów
siebie, nas samych — do siebie. Tak?

— Tak.
Wstała. Wiotka- wysmukła, cicha.
— To wszystko, co najważniejsze... A teraz:..

Zmieniła ton. Spokojnie, serdecznie, rzeczowo:

— A teraz musisz spokojnie zasnąć. Jutro bardzo
wcześnie pojedziemy na to krajanie. Operacja, jak mi
mówił doktór Tomczyk, drobna, ale musisz być względ
nie wypoczęty. Odbędzie się bez narkozy, więc zanim

wydłubią ci tą kulkę, trochę się pomęczysz.... A za ty
dzień staniesz na nogi... Ja teraz wychodzę, mam dyżur
w ambulatorium. Gdy wrócę, będziesz już zapewne spał?
A więc — dobranoc...

Ostrożnym delikatnym ruchem położyła mu dłoń na

wargach...
(Tak właśnie śniło się: jej dłoń, chłodna i mocna... Tak

właśnie śniło się w gorączkowych majaczeniach na obo
zowej pryczy i w dusznych samotnych dalekich snach
wśród nocy w Brodach i w ciszy nigdy nie zamieszkanej
razem gajówki minkowiekiej i w wilgotnej grozie
więziennej, przez noce wielu lat- ogromnych lat, pod
wieloma gwiazdami, przy szumach wielu drzew i krzy
kach nocnych ptaków, w zwątpieniu i rozpaczy, w na
dziei i złudzeniu- w niewierze i pewności, w grzmotach
burz i kanonad — jej dłoń na jego wargach...).

— Dobranoc...
— Dobranoc, Anno... — .szepnął najciszej.
Trzebaż było aż tylu lat...

do

celi

...w nocy bruk Zamojskiej grzmiał żelaznym potokiem
kół i gąsienic. Rżały konie, dzwoniły jakieś dzwonki.

PIŁKA NOŻNA

Boisko Cracovii Warta —

Ogniwo — Cracovia. Spotkanie
o mistrzostwo klasy państwo
wej. Godz. 18.

Boisko Prądniczanki. Prądni-
czanka — Płaszowianka. Godz.
17. (O wejście do A klasy).
Boisko Olszy.- Czarni — Wolni

(Kłaj). Godz. 10 (o wejście do
kl. B). Boisko Garbarni. Tram
waj — GZKS Wieliczka. Godz.
10 (o wejście do kl. B). Boisko
Stali. KS ZZK Olsza — ZKS
Stal. Godz. 11. (Spotkanie o- pu
char przechodni).

KOLARSTWO
IV bieg kolarski dla niestowa-

porykiwały klaks-ony, wzmagał się i ucichał, jak szum

morskiego przypływu gwar wielojęzycznych głosów. Si
ny milczący płomień reflektora omiatał ściany. Wysoko
w niewidzialnym niebie warczały samoloty, niskim wyją-
cym tonem przebijały s ę przez chrzęst żelaza i tupot
wielu tysięcy butów o bruk miasta. Podłoga, ściany,
łóżko- sprzęty dygotały drobnym febrycznym dreszczem
do taktu żelaznemu pochodowi machin. Zwycięski marsz

dudnił i huczał, jak chorał gigantycznych organów.
Okno było uchylone i zalatywał stamtąd słodki mdlą

cy zapach kurzu i benzynowego czadu. Naglę wybuchnął
śpiew...

Śpiewali mocnymi donośnymi głosami, a echo odbite
od murów zwielokrotniało te głosy, łącząc je w rytmicz
ny radosny chór. Pieśń szła wolna i zwycięska, pełna
energii i dumy. Samochody, wiozące śpiewających żoł
nierzy zbliżały się. Pieśń rosła i narastała... To śpiewa
ły nie głosy ludzkie, lecz noc i miasto i ziemia i gwiaz
dy. Błękitne płomienie omiatały niebo coraz szerzej
i wyżej i pieśń szła za ich blaskiem wyżej, dalej, sze
rzej — zwycięska, młoda, szeroka...

Znał tę melodię... Słyszał ją po raz trzeci...

Śpiewano ją w styczniowym mroźnym
w Brodach Również młode i rzezi: e głosy
w zgodny chór, niosąc echo dalej i dalej,
śnieżne dale ..

W turkocie kół śpiewała ją młoda kobieta. Pochylona
nad usypiającym dzieckiem nuciła cicho, w rytmie ko
łysanki” Zielone pola, zduszone ciemną niewolą płynęły
za szybami. W sąsiedn:m wagonie słychać było chrapli
we okrzyki i śmiech ^Niemców. Śpiewała cichutko- po
chylając” coraz niżej złocistą głowę nad dziecinną twa-,
rzyczką — kołysankę dla dziecka, zwycięską pieśń uf
ności siły i wiary...

Słyszał teraz po raz trzeci. Wyżej i wyżej, szeroka
i wolna lała sie jak górski potok, uderzając dźwięczn e

o mury’ wyzwolonego miasta, w dale wyzwolonej z era:,
w bezmiarach wolnego tr.-ba S’ów. tej pieśni me znal,
tylko jej .początek: „Jeśli zawtra wojna.

(84)
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Celem uczczenia Święta Odro
dzenia rozegrano na stadionie Lie-
z.anowianl<i turniej błyskawiczny o

puchar. W turnieju wzięiy uu^ial;
nZS Czyzyny, LZS uagiewianKa,
LZS Oiz.ei, Kz.S Rzezawa i LZS vVę
grzec Wielkie. Drużyny walczyły
w dwócn grupacn. rucaar zuuuyia
Biezanowianka, zwyciężając w ii-
naie LZS Czyzyny 3:0 (U:uj.

W przerwie zawodów odbył się
bieg uia chiopcow na trasie 1000
m. Zwyciężył H. Kocoj z LZS Bie-
zanowianka (czas 2,4o), arug-e i
trzecie miejsce zajęli łlachlowsKi i
Masior z LZS Orzeł — Piaski Wiel
kie.

Rozegrano także szereg spotkań
w piłce siatkowej. Po zawodacn
msp. Krejcza — wręczył LZS-om
j.uenascie puek jano zacnętę do
dalszej pracy nad usportowieniem
swoich ośrodków.

Organizacja sprawna. Widzów kil
ka tysięcy.

Wpław

zmierzchu

zlewały sę
w l'liowe

przez Krakóiu
28 sierpnia br. o godz. 11 Liga

Morska wraz z Krakowskim Ukrę
gowym Związkiem Pływackim or

ganizuje tradycyjny bieg „wpław
przez Kraków".

Impreza odbędzie się na trasie
plaża „Krokodyl" do lii Mostu dla
aorosiycn, stowarzyszonych i nie-
stowarzyszonych oraz na trasie
plaża „Krokodyl1 — przystań AZS
oia młodzieży do lat 16-tu.

Zgłoszenia przyjmuje sekre
tariat Okręgu, Kraków ul. Basz
towa 6 w poniedziałki, śrouy i

p.ąiki od godz. 20—21.
uia zuooywców

sżycn rn.ejsc w

mężczyzn, kobiet,
! Ciiiopcow p,z.widziane są pannąt
kowe żetony, oraz szereg nagród

! otiaroiwanycn przez Ligę Morską.

trzech pierw-
konkurencjach

dziewcząt, i

(D. c. n.)

Dziękujemy
Juniorom Cracovii za przesłane

pozdrowienia z obozu piłkarskie
go w N. Targu.

Juniorom ZKS Ogniwo Tarnovii
za nadesłane pozdrowienia z obo
zu "wypoczynkowego w Mikołajo-
wicst.a — Zdroju.

Sekcji turystyczno - krajoznaw
czej ZKS
przesiane
ki.

Ogniwo — Cracovli za

pozdrowienia z wycięci


